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Kowincy., z przesyłką poeztową 
j! *A6*twie Niumieckiem . . . .
•Włoch, Francji, Anglii, Belgii,
°łw»jo»ryi, torsji i innyeh krajów

•Iwlyiozy i m r  ketzti Je 1 0  oentów, * przesyłki, pocztową 12  obi te* ; — we Lwowie w 
BUizc dzlBRilkiw Plona, ul. Kan i* Ludwika 9, d. nabyola po 10 ot.

P i sn ^ .r .e ra tę  p r* y jn .n jt się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc. 
laety j  pienieazsu i prsekug  pieniężne na prenamer it; i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
y*»ć franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieesę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — L i itów niefra-.kow mych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d re u  B b d a k c j l  i  A d m in U tr a o y i  s l l l ic is  fiw. J a n a  S r .  1 8 . REFORMA
w ą :  id*
w Bynku.

Z a m ie js c o w ą  p r e in m e r n w ?  * e m a  przyjmują Biura aziomuauw: n « ^
w ie  Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. W T a r n o w ie  Józef Pisz —W P i x u

 , u _ v u . .   ■ Niemojew-
skiego w Sukieaiiicaeh.J. Bajer* przy ul. Grodzkiej, 
e n u m e r a t ę  1 • g ł o u e n i a  przyjmu:ą Biura dzienników: Wą L w e -

61 u  Heszeles. *—*W J a r o t . i w i o  Krzyżanowski. —’w ‘w i© d ń in  pp- Haaoenetein i  '/o- 
gier (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Meneiu, Berlinie, Lipski, Baiylei i Wro«ła 
wiu). — A. Oppelik, R Moase (takie w Berlinie, Hamburgu, Monacniui l Norymberdze). — 
Hermann Goldschmiedt, M. Dukes, H. Sekalek, J. Oanneberg. — w  P a r y i o  8c*itt6 Mu- 

tuelle de PabliciU A. L o r e t t e ,  direeUur, fiu* Caumartin 61. 
O a ło B s e n ia  (inaeraty) prsyjmnje Administracja ia opłaty o<j miejaoa wiersz* drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy rai 10 ot., za każdy następny raz po 6 cent. — M a a # ftła n «  po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej Me fot my- (proepekta, eyrlnuane, 
•głoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 *łr. od 100 egzemplarzy dla fcauuqjBO0wyeh, a 60 eent. 
•d 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytoić uprasza się n a ^ n d i  nadesła-

przekazem pocztowym.

K r a k ó w ,  9  m a ja .
Z W i e d n i a  otrzymujemy pod datą
b. m ., z dubrze pointormowanej strony 

^Stępującą korespondencyę:
(§.) Ostatnie wypadki, których widownią był 

PailaiLent wiedeński, powikłały sytuacyę do tego 
8topnia, że nawet dla dobrego znawcy stosunków 
hjbijszych oryentaeya staje się trudną. Oświadcze- 
**'• hr. K u e n b u rg  a w klubie lewicy, oświadczenie 
dotona oczywiście za wiedzą i wolą hr. T ą a f- 
{®go,  zapowiadało najwyraźniej zwrot rządu Lu 
lewiay i wywołało w związku z słynnym  Wekols- 
śorfem uzasadnione zupełnie obawy Czechów. 
Zbyt skłonni do uniesień a politycznie za mało 
wJrobieni Młodoczesi, postawili od razu rzecz na 
°8trzu miecza i zgłosili w Izbie znany wniosek 
Przeciw ministiowi sprawiedliwości. Lewi<*a, któ- 
** jako obrońcę hr. S c h O n b o r n a  posłała w 
°gień najlepszego swego mówcę P l e  n e r a ,  try ­
umfowała jednak zawcześnie. Hr. S c h o n b o r n  
bowiem zamiast stanąć na gruncie wiedeńskiej 
°gody, zasłonił się dawniejszemi uchwałami Sej- 

czeskiego co do W ekelsdorfu, poświęcając tern 
8amem swojego kolegę bez teki hr. K u e n b a rg a . 
Łatwo więc pojąć, że w tem położeniu, miano­
wicie po pierwszym dniu dyskusyi parlam entarnej, 
W kołach poselskich m ó w i o n o  j u ż  g ł o ś n o  
® d y m i s y i  n i e m i e c k i e g o  m i n i s t r a  (Kuen- 
ourgaj, kiedy lewica, stawiając wszystko na kar- 
k , uchroniła go od upadku. Mowa. którą przy 
‘ Oucu rozpraw parlam entarnych, na drugi dzień 
Wypowiedział P l e n e r ,  była zręcżnem wycofa- 
niem się lewicy i stucznym fajerwerkiem, spalo­
nym na cześć autonomistów i młodoczeskiego 
8tronnictwa. Nagle więc sytuacya poliiyczna ule- 
Sła zmianie. Rząd, który zdawał się iść z lewicą, 
l *wrócił w pół drogi a tryum f dzienników nie­
mieckich rozpłynął się w kwaśnym artykule N. 
fr■ Prcsse o mowie hr. S c h o n b o r j n a .  W ten 
8posób pozostała nadal koalicja trzech klubów 
Parlamentarnych, pozostał niewzruszony system 
"  j. T a a f f e g o :  d irchfretten.

Ale po za tem pozornem status quo dostrze­
gać można już pewną zmianę. Pierwszą jest nie­
wątpliwy dziś u p a d e k  d o s z c z ę t n y  s t r o n ­
n i c t w a  s t a r o c z e s k i e g o ,  któremu dr. Z u c  
* « r  powiedział mowę pogrzebową; drugą pewien 
*Wi*ot w opinii korzystny d h  Młodoczecnow, po 
nfiriiu porażki, jaką ponieśli.

Przyczvnia się do tego nie mało lewica swojem 
nietaktownem i namiętneni postępowaniem. Wczo- 
r&j przypadał w Izbie wybór uzupełni ,iący do ko­
to isyi podatkowej która z 14 na 36 członków 
toiała być powiększona. Młodoczechom nie da­
no żadnego reprezentanta pod pozorem, że mają 
JUŻ 3 przedstawicieli w dotychczasowej komisyi. 
Słusznie więc zaprotestował przeciw temu poseł 
K a i z l  imieniem Młodoezechów i zażąaał odro- 
c*enia wyboru. W Izbie wszczął się z tego po­
wodu rum or nie mały, bo widziano, że Czechom 
trzyw dę wyrządzono, ale w głosowaniu został wmo- 
fese K a i z l a  ostatecznie odrzucony. Za wnioskiem 
głosowali Czesi i Rusini, z'Koła polskiego p i ę t n a -  
8 t u  posłów opuściło salę. Pomiędzy tymi, którzy 
*ię wstrzymywali od głosowania, byli także mini- 
8trowie P r a t a k  i Z a l e s k i .  To majoryzowanie 
Młodoezechów, to przyciskanie ich do muru bez­
ustannie, musi naturalnym  biegiem rzeczy budzić 
•oraz to większe rozgoryczenie i pewne sympa- 
tye dla sprawy czeskiej u posłów słowiańskich, 
którzy widzą teraz wyraźnie, że walka toezy się

hegemonię Niemców nad Słowianami w Au- 
stryi, a nie o ugodę czesko niemiecką. Niemcy 
czescy, bo oni głównie nadają ton tej walce, rao- 

liamiętnem swojem postępowaniem łatwo 
przyczynić się do rekonstrukcji prawicy dawuiej- 
szej, która obejmując zarazem Młodoezechów, od­
mienną będzie miała barwę. Kiedy to się stanie, 
przewidzieć trudno, ale należy w każdym razie 
zaznaczyć zwrot pewien w tym kierunku

Praca parlam entarna leniwym postępuje kro­
kiem, a na wczorajszej konferencji ministrów 
z przewodniczącymi klubów okazało się, że jeżeli 
parlam ent ma załatwić materyał, przez rząd wska­
zany, sesya potrwa co najmniej do k o ń c a  1 i- 
p c a.

O w y b o r z e  s t a n i s ł a w o w s k i m  czytali­
śmy tu wiele w dziennikach polskich i dziwimy 
się mocno nietaktownemu postępowaniu wa­
szych konserwatystów. Trzeba bardzo wiele nai­
wności politycznej, nieznajomości stosunków tu ­
tejszych lub złej wiary, aby utrzymywać, że wy­
boru M i l e w s k i e g o  obawiały się wiedeńskie 
sfery finansowe. Klucz sytuacyi walutowej spo­
czywa w Peszcie; W ęgrzy pragną regulacji i Wę 
gizy przeprowadzą ją tak, jak przeprowadzili za­
wsze wszystko, co chcieli. Jeżeli więc kto, to 
ch jb a  W e k e r l e  lub S z a p a r y  mogli się oba­
wiać M i l e w s k i e g o  i agitować przeciw jego 
wyborowi w Tyśruienicy. Darujcie, ale difficile 
est satyrom  non scribere.

Pseudo-konserwatyzm galicyjski, którego gubią 
własne jego błędy, szuka kozłów ofiarnych i znaj­
duje ich najpierw w p. S o k o ł o w s k i m ,  dalej w 
żydach stanisławowskich, wreszcie —  risum  te- 
neatis —- w Rotszyldzie i bankierach wiedeńskich. 
Tymczasem my tu na gruncie wiedeńskim wiemy 
dobrze, że gdyby nie jeden, ale 20 Milewskich 
zasiadało w Kole polikiem, regulacya będzie Drze 
prowadzoną i to tak podług niezmienionego pro­
jektu rządowego, gdyż stanowić on będzie jedno­
litą całość, którą parlam ent albo odrzuci, albo 
przyjmie bez zmiany, a kto zna skład Rady pań­
stwa dzisiejszy, przemożny wpływ hr. T a a f f e g o  
i stanowisko W ęgrów u dworu, ten chyba o od­
rzuceniu marzyć nie będzie. To też mogę was 
zapewnić, że najpoważniejsi członkowie Koła pol­
skiego śmieją się z argum entacji pseudo-konser- 
watywnyeh dzienników lwowskich i krakowskich, 
szczęście zaś wielkie, że Niemcy tak mało umieją 
po polsku, inaczej bowiem musieliby powziąć 
bardzo niekorzysrne wyobrażenie o politycznych 
zdolnościach większej części aaszcgo dziennikar­
stwa. Co do p. M i 1 e w s k i e g o, to żałuję go 
szczerze. Jego właśni przyiaciele bowiem wyrzą­
dzają mu niedźwiedzią przysługę ośmieszają go 
wprost tem przecenianiem znaczenia, jakiego nie 
miał i mieć nie mógł, nawet gdyby go Tysraie- 
nica była wybrała.

Z  Towarzystwa „Szkoły id

Tymczasowy zarząd g ł ó w n y  Towarzystwa „ Szko­
ły  ludowej“ w Krakowie odbył .dotychczas 
posiedzenia. Na pierwszem z~nich wybrano dra 
Adama A s n y k a  prtFWoUnicząeym, dnrArtTgusta 
S o k o ł o w s k i e g o  jego zastępcą, dra Lesława 
B o r o ń s k i e g o  sekretarzem , p. Włodzimierza 
L e w i c k i e g o  za it-pcą sekretarza, a ks. Tadeu­
sza C h r o m e c k i e g o  i p. Jana  R o t t e r a

skarbnikami. Nadto wybrauo na tem posiedzeniu 
komisję dla op-acowania regulaminu i potrze­
bnych zmian statutu.

Drugie posiedzenie zajęło sprawozdanie prezy- 
dyum z dotychczasowyoh CZynności i rozwoju To 
warzystwa. Ze sprawozdania tego dowiadujemy 
się, że prezydyuin egłogjł0 odezwę, wzywającą do 
przystępowania do Towarzystwa i rozrzuciło ją 
w 15.000 egzemplarzy, j j0 p o jm o w a n ia  zgło­
szeń na członków Towarzystwa upoważniono 260 
osób, przy cZf-m starano gję t aby zainteresować 
wszystkie warstwy 8połeczefistwa. Tylko kilka 
osob zwróciło otrzymane Up0ważnienia. Rozsyła­
nie odezw i upoważnień ukończono dopiero w po­
łowie kwietnia, to też 0 rezultatach swej pracy 
zarząd ma tylko częściowe wiadomości. Z arty­
kułów prasy i z *cznyeh pism przekonać się je ­
dnak łatwo, że założenie Towarzystwa i jego ce­
le przyjęto w-z V  z IladZWyczajuą sympatyą. 
Oprócz męskiego Lolą w Krakowie powstało ^ K o- 
ł o p ań*, flalei paiP1 we L w o w i e
i koło -m rie rs^w e-; W Szczegól­
ną gorfiwuaCią^ <5aznacZyły gję panie lwowskie,
których „Koło jest obecnie najliczniejszem (815 
członków) i naJczJ n m'ej,szem. Zarząd g łó w n y  u* 
c h w a l i ł  zatem na o sta tn ie m  swem posiedzeniu 
z łożyć  podz ięko w an ie  p rz ew o d n icz ą ce j p. H e le n ie  
S z c z e p  a n e w s k i e j  [ całemu p re z y d y u in  za 
tak en e rg iczn ą  p racę . Koło k o ło m y js k ie  ma 
rówjdlż bardzo znaczną liczbę  członków (113).

Pomimo nader małej liczby sprawozdań, jakie 
dotychczas ną .eszły, mógł zarząd skonstatować, 
że Towarzystwo liczy j„ ż 122  członków. Liczba 
ta wzrasta z dm em '^kazdyiirr' a najbliższej 
przyszłości ukonstytuują sję ,jffa Koła w C i e ­
s z y n i e  i p  w S t a n i s ł a w o w i e ,  Ko­
ło miejscowe *  “ r o d a c h  i Koło miejscowe 
w R z e s z o w i e .  Zarząd główny dołoży starań 
aby w każdem m ieście, w którem można liczyć 
na odpowiedni udział, powstaJo przynajmniej je­
dno Koło. W tej mierze zarząd liczy na popar­
cie tych wszystka h Wpływowych osób, które do 
przyjmowania członków upoważnił.

Zarząd główny uchwalił przez czas swego u- 
rzędowania wszelkie jednorazowe wkładki człon­
ków (po 20 złr.), ktńre uwalniają od wkładek ro­
cznych, oraz wszelkio nadzwyczajne dochody, 
zaliczać do f u n d u s z u  z a k ł a d o w e g o ,  aby 
■v ten sposób prajsjJem u aeraąa , fetńry wy­
bierze pierwsze walpe zgromadzenie, pozostawić 
znaczniejszy kapitał, przynoszący stały dochód 
z oprocentowania. Zarząd postarał się również o 
to , aby wszystkie Koła miały jednakowe księgi 
kasowe i wydawały kwity sznurowe tak, aby ka- 
sowuśc prowadzoną była wszędzie według jedua-
Kowych wzorów i z n a jw iększą  skrupulatnością. 
Wreszcie zarząd uchwalił wezwać wszystkie Ko- 
*u, aby najmniej co kwartał przesyłały mu spra­
wozdania i zebrane fundusze.

. Lubo zarząd główny, jako tymczasowy, ogra 
nicza się na zebraniu j*k najwięcej liczby 

onków i założeniu jak największych Kół i dla 
(ego ułożenie szczegółowego pregramu działalno­
ści, pozostawia przyszłemu zarządowi stałemu to 
na posiedzeniach jego nie obeszło się, bez poru 
szenia zasadniczych kwestyj co do kierunku, jaki 
jPrzyjąc ma działalność towarzystwa. Dyskusya
a wykaZafa zupełną zgodę zapatrywań, że mię- 

1 L . . 'iałalnością towarzystwa, a działalnością 
is mejących już towarzystw oświaty ludowej

1 s * o  i e j e i n i e  p o w i n n a  i s t n i e ć

obu towarzystw wzajemnie powinna się uzupeł­
niał . Głownem zadaniem towarzystwa Ssltoly  
ludowej będzie pomoc w zakładanju szkół ludo­
wych i zachęcanie dziaiwy śzfo ln e l' <1° nauki a 
nauczycieli do gorliwości w nauczaniu i do roz­
szerzania rodzimych wiadomości: Oświatę ludu 
towarzystwo szerzyć będzie nadto głównie przez 
wysyłanie nauczycieli wędrownych, przez staranie, 
aby pisma i dziełka ludowe wzrastały tak co do 
liczby, jak i co do jakości. W zakładaniu czytelń 
ludowych towarzystwo Sskoly ludowej nie będzi# 
współzawodniczyć z istniejącemi towarzystwami, 
ale wspierać je będzie w tej działalności. Nie 
mniej z dotychczasowej dyskusyi objawiła się 
zupełna zgodność zapatrywań, że towarzystwo w 
myśl statutu ograniczy się tylko na szkołę ludo­
wą z p o l s k i m  językiem wykładowym, zamie­
rza bowiem uszanować narodowe dążenia Ru»i- 
nów i nie chce działalnością swoją wkraczać 
w sterę interesów narodowych Rusi, co przyczy­
niłoby się tylko do rozgoryczenia; musi nato 
miast stać na straży interesów narodowości pol­
skiej. Wreszcie w zarządzie głównym panuje zu­
pełna zgoda i pod tym względem, że towarzy­
stwo oprzeć się musi wyłącznie na g r u n c i e  
k a t o l i c k i m  i n a r o d o w y m .

O wolność prasy.

za

n i e  
ż a d n a s p r z e c z n o ś ć ,  lecz że działalność

S u b k o m i t e t  I z b y  p o s e l - s k i e j  d l a  
s p r a w  p r a s o w y c h  obradował w sobotę nad 
pizedłożeniem swego referenta dra J a ą u e s a  
*i j stąpił on z następującemi końcowemi wnio­

skami :
1. Zobowiązanie s k ł a d a n i a  k a u c j i  

wydawanie pism peryodycznjch z n o s i  s i ę .
2. Osobne opodatkowanie gazet za pomocą 

s t e m p l a  d z i e n n i k a r s k i e g o  —  u s t a j e .
3. N a k o l p o r t a ż  pism z e z w a l a  s i ę  pod 

warunkiem  zachowania wydać się mających
p rzep isów .

4. D o r a ź n a  k o n fi  s k a t a s ą d o  w a pism 
nastąpić może ze względu na treść ich, jeżeli 
zawiera znamiona następujących karygodnych 
czynów :

a ) . zbrodni z a b u r z e n i a  s p o k o j u  publi­
cznego tylko wtedy, jeżeli usiłowano pobudzić 
do pogardy lub nienawiści przeciw osoLie cesa­
rza ;

b) zdradzenia operacyj wojskowych z uszczer- 
bk itm  interesu państwowego, lub wbrew wyraź­
nem u zakazowi;

c) pobudzania do nieprzyjażni względem narodo­
wości i stowarzyszeń religijnych;

d) wzywania i pobudzania do czynności nie­
moralnych, zakazanych ustaw am i;

e) naruszenia poczucia moralności.
Nad wnioskami temi rozwinęła się na sobo-

tniem posiedzeniu subkomitetu obszerniejsza dys 
kusya, w której wziął także udział reprezentant 
rządu, radca sekcyjny F r o s c h a u e r .

Pos. F o r e g g e r  głosował za w s z y s t k i e  
mi  w nioskn ii Jaąuesa, pragnie tylko jeszcze 
baruziej 'graniczyć wj padki konfiskaty.

Pos. E i m dom agał się zniesienia stem pla ka 
lendarzowego i oświadcza się przeciw stemplowi 
wymiar2311611111 wedle rozmiarów dziennika (D i- 
mtnsionsdempel). P rze* to dałoby się rządowi 
w ręce broń, którąby skierować mógł przeciw

najpoczytniejszym dziennikom. Na wnioski J a ­
ąuesa co Jo konfiskaty prewentywnej mówca oię 
nie zgadza, gdyż wedle tych wniosków konfis­
katy odbywałyby się nadal, wedle upodobania p ro ­
kuratora. Mówca poleca przyiąć za podstawę usta­
wę niemiecką o konfiskatach, względnie wniosk 
Pacaka i Foreggera 

Pos. P a c a k  zaleca dokładniej ekreślić postę­
powanie co do s p r o s t o w a ń  d z i e n n i k a r ­
s k i c h  i co do konfiskat w drodze adm inistra­
cyjnej.

Pos. S c h o r n  domaga się, aby tylko codzien­
ne pisma podlegały ostemplowaniu, a p rry  ostem ­
plowaniu aby rozróżniano część redakcyjny 0d 
inseratowej. Inseraty powinny być opodatkowane, 
względnie upaństwowiono. Mówca stanowczo 
sprzeciwia się w o l n e j  k o l p o r t a  ż y , jak nie 
mniej ograniczeniu objektywnego postępowa­
nia.

Pos. R u t o w s k i  polemizuje z Schornem. 
Stem pel dymenzyjny byłby wielką nieaprowiedli- 
wością. Mówca obstaje za ułatwieniem kolporta- 
ży, przy czem jednak zabezpieczyć się należy 
przed propagandą anarchistyczną; co do kolpor- 
taży należałoby rozróżnić pisma peryodyczne od 
broszur i pierwszym miększą zostawić wolność.

Pos. P e r n e s t o r f e r  zadowolniłby si^ wnio­
skami J a ą u e s a ,  gdyby wykluczoną była mo­
żność uzyskania czegoś więcej. _

Reprezentant rządu, radca sekcyjny F r o ­
s c h a u e r ,  przypomina człoukom komitetu o- 
świadczenie, jakie w tej sprawie złożył rząd po­
przednio w kom isji dla spraw prasowych.

Dochód skarbu ze stempla dziennikarskiego 
wynosi około 1,400.000 złr., a dochodu tego 
rząd zrzekać się uie moze. Równoeześnie przy­
znaje rząd, że dzisiejszy stempel dziennikarski 
nie opiera się n» rzetelnej podstawie, dlatego 
wystąpił rząd z inicjatyw ą zaprowadzenia stem ­
pla dymenzyjnego.

w ciągu dalszej dyskusyi zabierał jeszcze raz 
głos pos. R u t o w s k i  uświadczając, iż byłby już 
raczej za stemplem od anonsów, niż za stem ­
plem dziennikarskim.

Na razie przerwano dalsze obrady, które oka­
zują, że rząd n i e  z m i e n i ł  swego nieprzychyl­
nego w tej sprawie stanowiska.

Głosy o przesileniu we Włoszech.
Pizesfienie m inisterstwa we W łoszech masisto 

wywołać wszędzie pytanie; czy W łochy p o w i ­
ną nadal w ^przymierzu z mocarstwami środko­
wej Europy, chociaż skład gabinetu uleg®je g ru n ­
townej zmianie? Na to pytanie nie f*'14* odpo­
wiedzi przypuszczających, że Włochy wJ 8t$pią 
z tego przymierza, aby uwolnić s - l . . . I" c“  
zobowiązań co do utrzymywania wielkiej y z roj-

2  potrafią ^wy*bru^D*zJ kłopotów

żaden z mówców nie k r y ty k o w a ł  rządu za to, że 
trwa wiernie w przymierzu, słycbac było nawet 
głosy, które przjganiały rządowi za to, że w p ro ­
gramie sw im postanowił szczędzić w wydatkach 
na armię- Z tego można wnosić, że w łonie opo- 
z je ji,  która obaliła Rudiniego, nie ma polityków, 
którzyby mieli odwagę zmienić rad jkaln ie  kieru-

T O D O S  R O M A N Y S Z Y N .
O brai s n ie d a le k ie j  p r se ss ło ć o i.  

Prztz

Jalintza Turczyńskiego.

n fOląg daliay).

Zdybywaf tu i ówdzie na polu pracujących... 
Coby on dziś dał za to, gdyby L jł na ich miej- 
8c u C i  ludzie są swobodni, należą sami do sie­
bie, wieczorem zaś po robocie wróeą gdzie ich 
bekają  „swoi* w chacie, — a on dzisiaj ?...
. On dziś nie ma chaty!... Do chaty matczynej 
lMrnu iść nie w olno!... Białe ściany —  straszne 
dlań —  murowane — czekają na jego przyjęcie, 
Sdzie drugich w podobnem jak sam również znaj­
dzie położen u. Czy on się do tych murów kiedy 
przyzwyczai?... Milszym bj mu był nocleg na 
dworze, na gołej ziemi, chłodnej, zwilgłej... choćby 
8o tam nieraz deszcz zlał, lnb mgła zimna, po­
su n ą . zmroziła... niżeli dzisiaj tu, na pryesy. 
Sdzie deszcz nie leje, gdzie żaden nic praży wi- 
eh e r ! Pierwej zawsze kładł się do spania, kiedy 
tou wypadało: wcześniei, gdy go sen zmorzył. 
Później, gdy nie pozw dała ro b o ta ; dzisiaj kłaść 
Sl.ę musi o wyznaczonej godz.nie, znużony czy 
n'eznużony i usnąć nie może...

. I  jeść nie może, choć straw a w kasami lepsza 
jhieli ta, jaką się chłop żyw i; ale że na odgłos 
dzwonka siadać musi do misy, jadło zdaje mu 
8lę Wstrętne i przełknąć go nie może.
. Pozierając na ludzi miejskich, nie mógł pojąć, 

oni są w stanie żyć w mieście... Jem u tu 
sadz ie  braknie powietrza, braknie przectrzeni, — 

nie je s t polem, nie jest błoniem, gdzieby 
P.e'ń ą  piersią mógł odetchnąć.., Uhca zdaje mu 

®yć tak samo ciasna, jak korytarz, jak sieź 
w koszarach.

Ma domiar wszystko tu się trz3ma godziny

irzeznaczonej, która wszelką swobodę chłopa 
krępuje.

Gdy dziś wspomniał na wroga, cn zachodzi mu 
dziś do jego hołubki, którą on we wsi pozosta­
wił, — drżał z gniewu i poczucia własnej nie­
mocy : czuł, jak mocno teraz krępują go więzy- 
A ch! gdyby się jeno mógł wyrwać, znalazłby 
już strzelbę na jastrzębia, który krąży dokoła za­
grody je g o ! Niemoc ta odbierała mu dziś siły -  - 
czyniła go niepewnym w każdem poruszeniu i 
niezgrabnym.

M olodtc  stracił tu niejako świadomość życia 
swego i tegoż celu Wstając rano, na odgłos 
dzwonka, gdy nie m iał iść dzisiaj ani do chudo­
by, ani w pole —  nie wiedział właściwie, po co 
się obudził... Wstaje, bo wszyscy wstają, więc i 
on musi wstawać... nbiera się, myje , p łUCZl:) na 
wszystkie strony, bo tak kazano... zaciąga 0(j Łież 
obcisłą, jakiej dawniej nie nosił,, .  u ó ra  g0 cińnie. 
a krępuje swobodę ruchów : mimo to ubiera się 
z pośpiechem, chędoży od stóp do głowy, jatb y  
na święto jakie— bo mają iść na mustrę. co 
to ?  chłop tego nie pojmuje. Ubrany w  m uudur 
staje wraz z innymi, równo, do szeregu Tu 0g]^_ 
da ich tiihrer: patrzy na każdy guz>k, czy aa 
swojem jest miejscu, na rzemień, cz> M glanco- 
wany, na włos głowy żołnierskiej, czy nie wy. 
rósł po nad miarę przepisaną...

Chłop na wsi nie przyzwyczajony 6o tych Ce_ 
regielów, dziwuje też się, po co to wszystko...

W ychodzą nareszcie na podwórze. Tu staje 
kapral, ustawia wszystkich równo d° szeregu, 
raz w raz prostuje z pedanteryą kapralską 
sarka i klnie niemiecką swoią gwarą— a Przy* 
stąpiwszy do Todosa, tak samo każe mu sie 
wyprostować, głowę trzymać w górę, patrzńć 
się, nie tam, gdzie się oczy same zwracają, 'ecz 
tam, gdzieby chłop patrzeć nie myślał, a wzrok 
trzymać utkwiony w kaprala —  i n ic nie wi­
dzieć, prócz pana kapiala, i nic nie słyszeć 
prócz głosu pana kaprala.

Chłop się przymusza, —  nareszcie zniecier­

pliwiony zrobił taką minę, i e  się pan kapral 
obruszył j zacil^  odkazywać a kląć, czego już 
lo d o s nie zrozumiał....

Chłop przypom niał sobie, jsk  zupełnie inaczej 
bierze się j 0 rzeczy „pan mandatar* — i tu 
niby się uśmiachnął. Pan kapral, wybuchnąwszy 
potokiem słńw n je całkiem chłopu zrozumiałych 
dał mu kułaka, czem ten oburzony, nie Przy* 
zwyczajon jeszcze do subordynacyi, coś w gnie 
łłie odrnruknął... Lecz za to wieczorem usłyszę 
W} rok jednoałow ny: K uresch liessen l- ° ie
wiedząc, Co (.0 ZLacZy, zrozumiał dopier°i 8 J 
mu skuto prawą rękę z lewą nogą, i posadzono 
w takiem miejscu, gdzie miał czas si§ przeko­
nać - iż p anu kapralowi, choć to aQi taanda  
tar ani p a n  we dworze, odpowiadać nie wolno.

W chwilach teraz przestanku, gdy ból fizy­
czny nieco zelżył, miał Todos czas myśleć nad 
swojem położeniem. I tu doszedł do przekona­
nia, że tak dłużej nie wytrzJ m a: bo gdy on 
dziś skrępowany, w okowach czy bez okowuw, 
to tam ten we wsi zawsze swobodny.... Dłużej 
tu nie zostanie!... Co się stac ma, niech się już 
stanie; on musi widzieć, *am s4§ ^  Je&0 
siole dzieje.... Myśli mu różue . Przychodziły, co 
mu zrobić w ypada: nie wiedwâ  jeszcze, której 
się czepić.

Wyszedłszy z setokhausu, u 'e mógł pojąć, cze­
mu tu go za takie uchybienie ^  surowo ska 
rano. Chłop nie miał jeszcze wyobrażenia o za­
daniu wojska; karę pojmował tylko odpowiednią 
do winy, o wiuie zaś miał inń® jeszcze wyobra­
żenie. Gdyby był naruszył drugiemu kości, lub 
ze dwa przynajmniej żebra złamał, wówczas 
ebłop uważałby się winnym, ftle za gołe słowo, 
za^camą prawie m inę? — tego już pojąć nie

, Chłop tu uczył się milczeć, a złość w sob.e 
ukrywać. Nie znikła ona, tylko zapadłszy głębiej, 
krew powoli w nim zatruwam ... Gdyby była
czasami na wierzch się wydobyła, możeby w koń­

cu uleciała, jak w icher —  ale tak, tłumiona...- 
zagnieżdżała się tylko coraz głębiej’. , . ,

Przyzwyczajony inaczej, cblop nie mógł tu się 
zastósować do regulaminu i przyjętych w wojsku 
zwyczajów.

I tak, na mustrze, m u  jednego, na polu o 
twartem, fgdy cały oddział,(wśród skwaru w  cia- 
snem  upięciu, oblany potem  i pyłem  okryty, 
miał wypocząć chwilę, i pan kapral również 
siadł sobie dla wypoczynku pod d r z e w e m :  —  
wtedy mołodec, nie dawno jeszcze wieśniak, ko­
rzystając z chwili, a nie widząc w tem  nic złego, 
mimo wołania towarzyszy, pognał czemprędzej 
do blizkiego potoku. Tu zrzuciwszy z siebie 
m undur i kamasze, skoczył do wody, by się 
orzeźwić.... Wróciwszy zać za chwilę, czerwień- 
szy i orzeźwiony, dowiedział się już tylko, że za 
to lepiej go skąpią po mustrze.

Chłop zaczął tu powoli pojmować, qo znaczy 
regulamin wojskowy, a co wobec tego wszelka 
jego wola i wszelkie chęci. Nieraz się jeszcze 
wyłamywał, nieraz się nawet probował odgry­
zać, — ale wkrótce poznać musiał, te  dziś jest 
jego powinnością milczeć tylko i słuchać.

Milczał też i słuchał: eo się jednak budziło w 
jego w nętrzu , tego nikt me odgadł. Dość, te  
chłop powoli innym stawał, niżeli był tu 
przyszedł. Dzieje się oziwnie na świecie. Jedne­
mu szkoła podobna na dobre wychodzi, i z nie­
sfornego próżniaka, z oczajduszy, urasta człowiek, 
który nawykłszy do karności, stanie się potem 
pionem użytecznym na wielkiej szachownicy, — 
drugi zaś przyjmie formę przyzwoitszą zewnętrz­
ną, ale w piersi Jego zostanie próżnia, lub się 
zbudzi złe jeno zwierzę...

Do których będzie należał Todos —  przyszłość
pokaże.

Todos o tyle się teraz zastosował do regula­
minu, ze już na karę nie zasługiwał; zaczęto go 
uważać za dobrego nawet szeregowca. Jakim  zas 
był w w nętrzu swojem, nad tem tu się nie za­
stanawiano.

Otrzymał też urlop, —  i szczęśliw pognał 
czemprędzej do wsi swojej.

Ze zaś od czasu, kiedy go wzięto w rek ru ty , 
w Gzeciem czy czwartem był już mieście, odda­
lenie przeto od domu było dziś niem ałem . Spie- 
szył więc dniem  i nocą. —  a gdy na noc, spie­
sznym pochodem znużony, ledz musiał w jakiej 
przydrożnej karczmie, niebawem, zaledwie oczy 
zmrużywszy, wstawał — i ruszał w dalszą drogę- 

Czasami zdybał go kumrad, udający się również 
na urlop, ten miałby oehetę poczęstować druha 
i dłużej zatrzymać, ale Todos nie uważa na jogo 
sarkanie, tylko dalej spieszy do domu. Raz na­
wet w pewnej gospodzie, ędzie więoej 
urlopników, na pół pijanych, przyszło do bojki, 
gdyż kam rada wzbraniąjącągo się, inni zatrzymać 
chcieli, —  atoli Todos był chłop silny a szp ar­
ki. tomu dał kułaka, tego obalił na ziemię... Dość, 
ie  się im wszystkim nie dał i poszedł swoją 
drogą. Pogoniło za nim dwóch jeszcze z wiel­
kim krzykiem, lecz tu w net z nich jednego w 
śnieg powalił, drugi zaś, wrzeszcząc na cate  (gar­
dło, sam w śniegu zagrtązł i dobrze podpity, 
nie mógł się wygramolić.

Todos poszedł dalej. , . . .
Słońce senne, zimowe, choć dopv ro minęło 

południe, zniżało s'’ę na dobre, kiedy ju i Todos
był blizko wsi swojej. . , .  .

Wieś cała w y c h y la  się z bieli zimowej, wszy-
sikie jej dachy, okryte białym kożucLmt -oiegu, 
drzewa również trzęsły od czasu do czasu bia­
łym  puchem. .

Rucr. teraz dochodził ze wsi głuchy, zm owy... 
Tu i ówdzie koń zarżał, to woł zaryozał, lub też 
dolatywały głosy zmięszane ludzkie.

Poszedłszy już do wsi, zdybywał l łodzian znajo­
mych pozdrowił tego lub owego słowem rPoma- 
h a j', i kroczył dalej, o nic nie pytając.

(0 . d. n.)
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nek poiiry_i włoskiej, a przez to stanąć sztorcem 
p iz e c iw  królowi, który jest najgorętszym  zwolen­
nikiem  potrójnego przym ierza i główną jego pod­
porą.

Wiadomo to powszechnie i dlatego upadek gabi 
netu Eudiniego nie wywołał obaw o zachwianie 
się przymierza ani w Niemczech, ani w Austro- 
Węgrzech. Berliński Tageblałt pi<,ze w tej m ie­
rze: „W  tutejszych fcołaćn rządowych przesilania 
m irtsteryalnego we Włoszech me biorą bardzo 
tragicznie, chociaż zmianę rządu uczuto tu z przy­
krością. Z resztą Niemcy i A ustro-W ęgry zawie- 
raiac trak tat z Włochami, wiedziały bardzo do- 
br-e, i i  muszą się liczyć z wszelkiemi ewentual­
nościami systemu parlam entarnego. Możliwe 
am nisjszenie sił zbrojnych we Włoszech nie 
daje powodu do otaw  ani w Berlinie, ani w 
Wiednm, bo Niemcy nie liczyły nigdy na bez­
pośrednią pomoc wojskową włoską i dlatego też 
nie nalegały wcale na powiększenie korpusów 
w foskich. Inaczej miałaby się rzecz, gdyby Au- 
stro-W ęgry zechciały zmniejszyć liczbę swoich kor 
puaów; to nie byłoby obojętnem dla Niemiec.

„Ktokolwiek nastąpi po R udin im , mocarstwa 
sprzymierzone m ają wyraźne przyrzeczenie króla 
Humberta, że swej polityki n i g d y  n i e  p o p r o ­
w a d z i  w d u c h u  f r a n c u s k i m .  Zresztą te­
raźniejsze przesilenie jsst tylko p r z y g r y w k ą  
d ł u ż s z e g o  s z e r e g u  i n n y c h  p r z e s i l e ń ,  
które skończą się ponownew powołaniem do ste­
ru  Eud‘niego, a może Crispiego. Aż do stanow­
czego zakończenia się tych przesileń podróż 
króla H am berta  do Berlina musi być zanie­
chaną."

Inny  dz;ennik niemiecki, monachijska Allg. 
Z tg ., w  artykule pod napisem : „Wojsko i polity 
ka przym ierza potrójnego" pisała pod wpływem 
wieści o przesileniu we W łoszech:

„Słusznem  jest mniemanie, że wartość sprzy­
mierzeńca mierzy się siłą jego zdolności wojsko 
wej. ale ta siła jest zawsze wytworem wszy­
stkich czynników całego życia politycznego 
ekonomicznego i nie da się powiększyć po za wska­
zane granice

,,Niezbity tego dowód mamy we Włoszech, 
które utworzyły dla swej armii takie wielkie ra ­
my, ii ich własnemi siłami nie zdołają wypełnić 
i to właśme jest główną przyczyną wielu p rze­
b ic i, m inisteryalnych i chwiejności stosunków po­
litycznych. W prawdzie Włochy cierpią na zbyt 
wielką liczbę władz i instyiucyj wszelkiego ro ­
dzaju, których zmniejszenie lub usunięcie przy 
czyniłoby się wielce do poprawienia staną finan­
sowego ; naw et w wydatkach na armię możnaby 
bez uszczerbku jwj siły zrobić znaczne oszczędno- 

Atoli dopóki we W łoszech nie znajdzie się

zapewnienie, że sztandar Wadowickich Sokołów 20U. Tłum rozpędzony został przez patrol, który 
będzie zawsze wysoko i godnie dzierżony, i od- 3 podżegaczy aresztował. 4 maja największa ilość 
dał sztandar w ręce chorążego druha K o ł o m  o- robotników strejkujących była w fabryce Schei 
c k i e g  o. Trzykrotne gromkie „Czołem" zagrzmia- blera około 2200 osób, Heintzla około 1400 
ło z piersi Sokołów w podziękowanie paniom. G eyjra przeszło 1000 osób. W czasie bezrobocia 

Sokole bratnie pozdrowienie od Macierzy Sokoła tego zarówno przed, jak i popołudniu nie było 
lwowskiego zaniósł Sokołowi Wadowickiemu delegat żadnego sprzeciwiania się, ani nie okazano żadnej 
druh E rnest A d a m  życząc, by nowy sztandar przemocy.
część i chwałę przyniósł Ojczyźnie. Delegat kra- W edług telegramów, otrzym anych przez Da 
kowskiego Sokoła druh A n t o n i  P i o t r o w s k i  czelnika kraju od najwybitniejszych fabrykantów 
życzył sziendarowi wadowickiemu, żeby nie zaw- 5 maja, robotników, którzy zawiesili zajęcia w ró 
sze był taki świeży i nowy, lecz by jak narychlej żnych fabykach, liczono okołb 30.000 OSÓb. Ro 
poszarpany w strzępy jako relikwia złożony zo- butnicy ci poczęM zmuszać do bezrobocia innych 
stał w katedralnym kościele św Jana w War- robotników, a poczynając od godziny 4 powfeta 
szawie. Powyższe przemówienia przyjmowano z nie- wały nawet b ó j k i  pomiędzy niepracującym, 
opisanym zapałem w śród serdecznych okrzyków, życzącymi sobie pracować, 
oklasków i pał ryotycznych dźwięków muzyki. 5 m aji wieczorem od gubernatora piotrkow-

Podobnie witano odczytany przez dyrektora So- skiego, przybyłego do m. Łodzi, otrzymano de 
koła dra G e  d l a list, od Sokoła lwowskiego i te- p e sz ę , iż około 30.000 strejkujących robotników 
ltg n m y  nadesłane od Sokołów: osobny ze Lwo- wałęsa się po ulicach i gromadzi się tłum nie na 
wa z podpisem prezesa dra Krówczyńskiego, rogach ulic, głosząc o małych zarobkach i prote 
z Przemyśla, Stryja, Złoczowa, Jarosławia. Sa- stując przeciw zbytniej długości dnia roboczego 
noka, Tarnowa, Andrychowa, Nowego Sącza, Pod Gubernator zwrócił się do buntowników z ostrem 
górza, Cieszyna. Szczególnie serdeczny zapał wy- napomnieniem, zamierzając w razie bezskuteczno- 
wołały następnie telegram y od dwóch Sokołów | ści napomnienia, przedsięwziąć środki stanowcze
poznańskich: Szamotulskiego i Pleszewskiego, —  
jak również wierszowany telegram  z Łańcuta:

„Niech p rsy  nowym  m a k u
0  srebrzystym p taku
1 Królowej P a n i  
Sokół krzepko stanie .“

Sokół łańcucki dr S z p o n a r  i Z a k l i ń -

sci.
ktoś z dostatecznie silną w olą , który zdoła in tDl 
resa zaściankowe niektórych miast podporządko­
wać wspólnym interesom  włoskim dopóty nie 
udadzą się żadne wysiłki w celu poprawy stanu 
fiuansowego i utrzymania znaczniejszej siły zbroj­
nej."

l o M n e y i  J o m i  M m u “
Wadowice, 8 maja.

Dzień i maja br. zaznaczył się chlubnie w dzie­
jącą taszego miasta, położonego na kresach kra- 
ia. Uroczystość poświecenia sztandaru dzielnego 
Sokoła wadowickiego, -córy mówiąc nawiasem, 
liczy ju t dziś z górą 180 członków i na piorwszem 
miejscu staje zawsze we wszystkich narodowych 
i patryotycznych obchodach, poruszyła całe mia­
sto nasze, które też w dniu wczorajszym pra­
wdziwie świąteczne przybrało szaty. Podczas so­
lennego nabożeństwa wszystkie sklepy chrzesei- 
jańside w rynku nyły pozamykane. Kościół kate­
dralny o godzinie 10 z rana zapełnił się obywa­
telstwem, młodzieżą i ludem wiejsk'm. Dwudzie­
stu L iku Sokołów w barwnych m undurach sta ­
nęło w ordynku przed głównym ołtarzem wraz 
z deputacyami Sokołów lwowskiego i krakowskie­
go. Za nimi ustawiły się dwa plutony miejscowej 
ochotniczej straży ogniowej. Podczas mszy św. 
mjgszany chór sokolski pod kierownictwem druha 
Gluzińskiego odśpiewał bardzo udatnie kilka 
utworów kuściolnych. Po nabożeństwie u stóp 
głównego ołtarza złożono rozwinięty sztandar, po- 
czem proboszcz ks. Z a j ą c ,  uczestnik powstania 
z roku 1863, wygłosił wzniosłe, pairyotyczne ka­
zanie C icgodny kaznodzieja podniósł znaczenie 
polskich towarzystw sokolich, ua których przy­
szłość narodu spoczywa, wykazywał, że te towa­
rzystwa z krwi i kości narodu powstały, wezwał 
Sekułów, by jak oka w głowie strzegli świętego 
sztandaru, by go zawsze dzierżyli wysoko i w co­
raz niniejszych zastępach skupiali się w koło 
n ie g ., w , ta i  t w końcu życzenie, by nowy sztan­
d a r m g  powieść ie 1 , , na-ód do zwycięstwa.

Gorące słowa czcigodnego kapłana głębokie sp ra­
wiły w rażenie. n v

Po właściwej cen  monii poświęcenia sztandaru, 
której dokonał ks. Zając, nastąpiło uroczyste wbi- 
l*»ie gwoździ w następującym porządku: Najpierw 

je cztery pary rodziców chrzestnych sztan- 
niano w icie: w pierwszej parze starosta dr.

Uj j * ) ftw s k i  z żoną m arszałka powiatowego 
w t  H a l i  t # w ^ ’ w drogiej marszałek powiato- 
* Lnioi J L i  z  starościną D u n a j e w s k ą ,  w 

I w T ó  W i 1 c z y ń s k i z burmi-
A  k j z żon A  w czwar-e! burm istrz dr. I w a ń s k i  z zoną p re  W i l c z y ń s k a

N astępnie F Z e d s ^ ,  Bady p o ih L w e j b r  
F erdynand  B a  u r n ,  G o s t k o w s k i ,
przedstawiciele Rady m iejską ą8esorowi g  
K „ r n  i F ranciszek  Z ę b a t y ,  w końcu J 
Sokoła lwowskiego druh E rnest Ad a m  
Sokoła krakowskiego d ruh  Antoni P i o t r o w s k i

Z kościoła ruszył cały pochod 
z ogniową Btrażą ochotniczą 
sali Sokoła.

Przed gmaehem wzniesiono w spaniiłą  bramę 
tryum iainą. Gmach cały jak i sala były udeko­
rowane festonami, choiną, godłam i narodowymi.

Gdy się już wszy8cy zgromadzili w sali m u- 
wyka zaintonowała hymn Sokołów, poczem M ar­
szałkowa pow iatu p. H a l l e r o w a  w imieniu 
komitetu pań oddała uroczyście sztandar w ręce 
prezesa życząc, by na chwałę i służbę Ojczyźnie 
gromadź |y  się pod nim coraz większe zastępy 
Sokołów. W serdecznych słowach prezes Sokoła 
wadowickiego W i l c z y ń s k i  podziękował P o l­
kom za wspaniały d ar ofiarowany, złożył solenne

Ta 
s k i.

Rozm inięto nowy sztandar i oczom zgromadzo-

O godzinie 8 w.eczór tegoż dnia generał Ni- 
kitin na żądanie policmajstra wysłał 2 roty pa­
trolu i 1 batalion z powodu zgromadzenia się 
3000 robtników w jednym  tłumie.

Wczoraj 6 maja o godz. 4 min, 30 popołudniu 
otrzymano telegram od gubernatora o tem, iż 
napomnienia nie skutkowały i że wobec ogólnego 
bezrobocia w fabrykach miejskich i zgromadzania 
się robotników wezwane zostały wojska. Oddziel­

nych okazał się na tle amarantowym przepiękny, ne gromady powodują nieporządki, były wypadki 
srebrem  bogato haftowany Sokół zrywający się rozbicia karczem i rabuwania majątku żydów, 
do lotu a nad nim hasło: „B aw ię  do ram ienia  “. k t ó r y c h  przytem  biją. Za zbliżeniem oddzielnych 
Z drugiej strony umieszczono herb miasta Wa- części wojsk tłumy się rozchodzą. Zatrzymano 
dowie. Na drzewcu osadzony jest Sokół lany ze kilkadziesiąt osób winnych rozpoczynania niepo 
srebra, a na szarfach widnieje napis „Sokołowi rządków i osób podejrzanych. — W  czasie odsta- 
W  ̂ łow ickiem u  —  P anie thiasta i  okolicy.“ wiania aresztowanych do koszar tłum  starał się 

Sztandar ten istne cacko w swoim rodzaju przy- ich odbić, wskutek czego wojsko strzelało. Rau 
nosi zaszczyt komitetowi pań, który godnie myśl nych w tłumie jest trzech —  Jeden  podoficer 
piękną urzeczywistnił, a w którem z szczerem raniony został lekko w głowę kamieniem, 
zadowoleniem i uznaniem  widzimy małżonki mar- Z rozkazu gubernator naczelnik garnizonu,
szałka powiatowego, starosty i burm istrza. Ro- pułkownik Boltin, przedsięwziął energiczne środki 
dzice chrzestni i delegaci wpisali swe nazwiska w celu przywrócenia po rządku , a ponieważ 
do Sokolej księgi pamiątkowej. I wobec rozrzucenia miasta na przestrzeni 19 wiorst

Prezes Sokoła W i l c z y ń s k ; i  jeszcze raz w kwadratowych 13 rot nie wystarcza, przeto wy 
serdecznych słowach podziękował pauiorn za sztan- Ułano potrzebną ilość kawaleryi. 
dar, publiczności i delegatom za przybycie na ten W edług ostatnich wiadomości, wczoraj o godz 
święto Sokole, poczem udali się zgromadzeni do 8 wieczór w mieście zapanował spokój." 
sali miejskiej Czytelni na wspólne śniadanie, w Tyle W arsz Dniewnik. Z naszej strony do
którem wzięło udzit-ł około 80 osób. W net otwu dać winniśmy, iż otrzymaliśmy w ciągu dnia
rzyły się serca Sokole i posypały się serdeczne wczorajszego wiadomości prywatne, które w opła- 
toasty na cześć obocnych na uczcie starosty Du- kanym stanie przedstawiaią położenie w Łodzi, 
najewzkiego, marszałka H allera, proboszcza ks. Być może pozorny spokój zapanował w mieście. 
Zająca, burm istrza Iwańskiego, dalej na cześć Su- gdyż bardzo wielu robotników wyaresztowano, 
koła lwowskiego, Sokoła wadowickiego, na cześć ale w mieście panuje w istocie wielki niepokój 
ogniowej straży ochotniczej i mnóstwo innych, i zamieszanie. Jeden  z korespondentów w liście 
Wśród miłej pogadanki, której szczególnym przed-1 datowanym 7 maja, donosi nam, iż : „wszystkie 
miotem był niedaleki jubileuszowy Zjazd Sokołów prawie fabryki stoją i w mieście kom pletny stan 
we Lwowie upłynęło kilka godzi j . oblężenia; zakazano zgromadzać się po kilku na

Na wezwanie burm istrza dra Iwańskiego o go- u licach; szynki wszystkie kazano pozamykać. — 
dżinie 3 popołudniu w sali Rady miejskiej zgro-1 Bezrobocia dały także powód do rozruchów o 
nudziło  się kilkudziesięciu Sokołów w celu za- charakterze antisemickim. Co walki było pornię 
wiązaeia miejscowego Kota T o w a r z y s t w a dzy narodem, to okropność; ciężko spojrzeć na 
s z k o ł y  l u d o w e j .  Po zagajeniu zgromadzenia I uhee. Pozabijanych wiele, rannych jeszcze wie- 
zabrał głos delegat E rnest A d a m .  zaznaczył! tej Aresztowanych liczą n W a i  n& tysiące UL 
pokrótcejcele i dążności towarzystwa, podniósł jego I ze niemu, ich gdzie pomieścić, 
doniosłość i wezwał do jak  najliczniejszego za- „Szynki żydowskie porozbijano i rabowano,
pisywania się i propagandy. W polskich domach wystawiano obrazy w o-

Zapisało się odrazu pięćdziesiąt członków iw y - |k n a c h , aby uniknąć rabunku. Żołnierze strzelali 
brano zarząd Koła wadowickiego, w którego do tłu m u ; ze strony żołnierzy także kilku zabito 
skład weszli pp.: burm istrz dr. Jan  I w a ń s k i I kam teJara i" 
jako przewodniczący, prezes Sokoła Antoni Wi l ­
c z y ń s k i  jako skarbnik i profesor gimnazyum I 
Michał F r ą c k i e w i c z  jako sekretarz.

Na zakończenie sokolego święta odbył się wie­
czorem w sali „Sokoła* bal, który n iestety  — 
wskutek rażącej nieobecności wyższych zwłaszcza] 
sfer urzędniczych i sądowych —  nie wypadł li | 
czebnie tak świetnie, jak się tego należało i m< -

wilie powszechnie oświadczono się za natychmia­
stowe ra załatwieniem przedłożeń rządowych. 
Przedłożenia te już są wypracowane i oddane do 
druku i mają być 12 lub 13 b. m. wniesione 
w Izbie poselskiej.

Z  W arszawy.
Berlińskie czasopismo socjalistyczne Vorwarts 

zamieszcza Korespondencję z Warszawy, w któ­
rej przedstawionym  jest przebieg obchodu święta 
robotniczego w dniu 1 maja w sposób następu­
jący :

„Odbyły się trzy zebrania pod gołem niebem 
w W ilanowie, Bielanach i Woli. Na zebraniu w 
Wilanowie było około 400 mężczyzn i kobiet 
O 5 godzinie po południu udał się tłum  z Wi­
lanowa w zwartych szeregach do Warszawy; tu 
przeszedłszy kilka ulic rozprószony został przez 
policyę . p r z e s z ł o  40 o s ó b  a r e s z t ó w  a 
no. O przebiegu święta robotniczego w Woli, na 
Bielanach i prowincyi dotychczas nie mamy ża­
dnych wiadomości."

Oprócz tego donosi kore«pondent warszawski., 
że w Warszawie, Łodzi i Żyrardowie rozrzucono 
proklamacyę socyalistyczną, żądającą o ś m i o g o ­
d z i n n e g o  d n i a  r o b o c z e g o ,  p o d w y ż ­
s z e n i a  z a r o b k u ,  p o l i t y c z n e j  s w o b o  
dy,  w o l n o ś c i  s ł o w a  i z e b r a ń ,  p o l s k i c h  
s z k ó ł  oraz p o l s k i c h  s ą d ó w .

Gazeta robotnicza potwierdza te wiadomości, 
ctóre wydają się z pozora cokolwiek przesadzo­
ne, tak iż nie znalazły wiary u D zi nnika Pc 
znańskiego. Pismo to wyraża powątpiewanie, iżby 
pod rządem rosyjskim w przytoczonych warun­
kach mogły się odbyć zgromadzenia socyalisty- 
czne i uroczysty pochód przez miastu. Jednakże 
prywatne doniesienia potwierdzają prawdziwość 
tych doniesień, a świeże wiadomości o zaburze­
niach w Łodzi zgadzają się z tem, co pisze Vor 
w drts o rozrzuceniu proklainacyj socjalistycznych 
w Łodzi.

pra*®

Przegląd polityczny.

pocnoa z Bzt*n4weni
i muzyką na ezeie ió

K r a k ó w ,  9 maja.
W sobotę rozpoczęły się w W iedniu wspólne 

żna było spodziewać. Nie wpłynęło to jednak na I konferencje ministeryalne. Udział w nich biorą 
ochotę. Z prawdziwie sokolą werwą prowadził! ministrowie K a l n o k y ,  B a u e r ,  K a l l a  y, 
tańce druh dr. H o m m e .  Porządki tnńców —  T a a f f e ,  S t e i n b a c h ,  F a l k e ń h a y n ,  Sz a -  
robione we Lwowie — przedstawiały Jw miuiatu- p a r y, W e k e r l e  i S c h o e g e n y i ,  admirał 
rze sztandar Sokoła wadowickiego. Świtało j u ż | S t e r n e c k  i referenci wspólnego ministerstwa, 
na dobre, gdy ostatnie dźwięki przebrzm iały w Przedmiotem obrad jest ułożenie wspólnego bu- 
sali. E muzyką na czele druhowie w adow icc , dżetu. O wysokości kredytów, jakich na rok przy- 
odprowodzili odjeżdżających delegatów jeszoze do zły zażąda m inister wojny, wiadomo dotychczas 
Kalwaryi i pożegnali się z żalem i z słowami na tylko ty le , że p. B a u e r  ponowi żądanie, jakie 
ustach : „Do widzenia we L w o w ie 1. (czynił w zeszłym roku , a więc znacznego pod-

Na Zjazd jubileuszowy stanie z Wadowic oko-1 wyższenia wydatków na eele wojskowe. Jednako- 
ło pięćdziesięciu Sokołów. Czołem ! J woż powody, które w roku zeszłym przemawiały

za zredukowaniem tych kredytów na rok bieżący, 
nie nstąpiły wcale i dlatego spodziewać się n a ­
leży, że ministrowie obu połów monarchii ró­
wnie silnie i równie skutecznie oponować bę­
dą przeciw podniesieniu wydatków na woj­
sko.

N a konferencji przewodniczących klubów 
aastryackiej Izby poi.elskiei oświadczył prezy 
dent Izby dr. S m o l k a ,  że oprócz kilku dro­
bnych przedłożeń rządowych, ma zamiar po

Ł____________   I w sprawie w i e d e ń s k i c h
których wzywano robotników do święcenia dnia | b il d o w 1 i postawić na porządek dzienny 
tego, 1 maja, żądania zwiększenia płacy roboczej, projekt ustawy o przem yśle budowlanym, projekt 
skrócenia dnia roboczsgo i t. d. W ezwania te, | ustawy przeciw fałszowaniu żywności i nowelę 
rozrzucPne potajemnie po Ubrykaob, i nalepiane I do ustawy o kasach gwareckich. Na żądanie 
na ścianach i parkanach, jakkolwiek były niszczo- Młodoczechów dr. S m o l k a  zgodził się nadto, 
ne przez policyę, a nawet przez niektórych ro - |a b y  na porządek dzienny w tej sesyi zamieścić

1 także sprawę usunięcia p. S p i n c j c a  z zajmo

Zaburzenia w Łodzi.
W a rsz D n .ew n ik  donosi w urzędowem spra­

wozdaniu :
„ W Łodzi i powiecie łódzkim w ciągu kilku 

dni przed 1 mnja były rozszerzane przez ja ­
kichś niegodzi wców proklam acje drukowane, w | przedłożeniach 

wzywano robotników

botników, wywarły jednak swó; wpływ szkodli 
wy. Rzecz jaina, Ze przeds:ę.wzięto środki w celu 
uprzedzenia i zniszczema w zarodku oczekiwanych 
nieporządków. Dzień 1 maja przeszedł w znpeł- 
nym spokoju.

Jednakże w dniu 2 maja nastąpiły bezrobocia 
w wielu fabrykach, a mianowicie: 2 m a|a w 8 
fabrykach, 3 maja w 3 fabrykach, 4 maja w 12 
fabrykach. Pierwszego dma największa ilość robo­
tników zawiesiła roboty w fabryce Stillera i Biei- 
szowskiego, 350 robotników, z których powróciło 
do pracy w dniu następnym  stu, oraz w fabryce 
Heldnera, w której z 300 robotników nie przy- 
f j tp ib  do pracy 150. 8 maj w fabryce Do- 

ranickiego 200 robotników z ogólnej ilości 250 
A  w tej fabryce zgromadziło się na

kszenia głośno d tm agać się zaczęło p^wię 
starszego strażnika rzucono na­

wę z tłumu dwa kawałki cegły Przybvły bez- 
zwłocznie na m,Bj8(.e k ^ W z to w a ł
4 głów nych inicjatorów nieporządku i roboty w 
fabryce wstrzym ane nie zostały, w  tymże dniu 
w fabryce Silbersteina z 700 robotników 300 po 
obiedzie pracować nie ihciało, pobudzając do te ­
goż i innych, tak że w fabryce pracowało tylko

wanej przez niego posady. Hr. T a a f f e  zapo­
wiedział. że już w bieżącym miesiącu m inister 
skarbu przedłoży tzoie projekty, odnoszące się do 
zmiany waluty. R^ąd m niem a, że gdyby Izba 
przystąpiła natychm iast do obrad uad temi przed­
łożę niami, mogłaby je załatwić w ciągu sześciu 
tygodni i dlatego byłby skłonnym obecną sesyę 
Rady państwa przedłużyć do połowy lipca. 
D e l e g a c y e  w s p ó l n e  zebrałyby się w te­
dy w e  w r z e ś n i  u,  a Rada państwa roz­
poczęłaby sesyę jesienną już w p a ź d z i e r ­
n i k u  W ciągu października i listopada oraz 
w pierwszej połowie g ru ln ia , Rada państwa za­
łatwiłaby budżet, a sejmy krajowe obradowałyby 
od połowy grudnia do początku marca. Z kolei 
m inister skarbu oświadczył gotowość udzielenia 
klubom parlam entarnym  wyjaśnień co do proje­
ktu zmiany waluty, i w tej mierze proponował, 
jak doniosły już telegramy, zwołanie konfereneyi 
mężów zaufania wszystkich klubów. Pod wzglę­
dem merytorycznym m inister nie dał żadnych 
wyjaśnień. Myśl odroczenia sprawy regulacyi wa­
luty do jesieni, którą poruszył p- J a w o r s k i ,  
nie znalazła poparcia w konfereneyi, lecz przeci-

Z  Niemiec. Uwagi o sytuacyi. 
Niemieckie dzienniki zajęte są roztrząsaniem py 

tania, czy stan finansowy Niemiec może podołać 
nowym wydatkom, jakie okażą się niezbędnemi, 
jeżeli zamiary rządu niemieckiego o znacznem 
powiększeniu sił zbrojnych zostaną urzeczywist­
nione. W prawdzie twierdzą one, że Niemcy mo­
gą jeszcze podołać, ale chociaż mają prawo żą 
dać od swoich sprzymierzeńców, aby i oni nie 
skąpili w wysiłkach, mimo to przy7n >ją. że W łcchy 
doszły już do granic możności, a A ustro-W ęgry 
są bliskie tej granicy. Dla tego sądzą że w tych 
obu państwach należy pracować raczej nad skon 
solidowaniem tego, co już zrobiono, niż silić się 
lezskutecznie na powiększenie armii, bo zacho 
dzi uzasadniona obawa, że przym ierze potrójne 
może się zużyć i u ż  w czasie pokoju, a w chwili 
stanowczej zupełnie zawiedzie.

Rozpatrując się w sytuacyi obecnej i biorąc 
w rachubę przyrost ludności, aby obliczyć, czy i 
w jakim stopniu uzasaduionein jest żądanie po­
większenia liczby żołnierzy pod bronią, przycho­
dzą do przekonania, że F ra n c ja  z powodu coraz 
mniejszego procentu przyrostu ludności staje się 

roku na rok mniej groźną, że i w Niemczech 
stan rzbcy nie jest pomyślny, przeciwnie w Ro­
s ji z roku na rok warunki staią się coraz ko­
rzystniejsze i dla Niemiec groźniejsze.

W Niemczech wzrasta wprawdzie ludność 
miejska przez napływ ludności wiejskioi, ale ta 
marnieje na szkodę zdolności fizycznej i przy­
datności wojskowej, ale ludność wiejska, która 
dostarcza najwięcej i najlepszego materyału dla 
wojska, zmniejsza się znacznie bądź przez przft' 
siedlanie się do miast, bądź przez w’ychodźtwo 
po za granice.

Te spostrzeżenia doprowadzają do wniosków, 
które przezornych Niemców zaczynają przejm o­
wać trwogą o przyszłość.

Z  P aryia .
Telegram y paryskie donoszą, iż w piątek po 

południu do gmachu m inistersf*va sprawiedliwo­
ści najplacuVendóme przybył jakiś człowiek w biuzie 
robotniczej i zażądał, aby go dopuszczono do mi­
nistra sprawiedliwości. Gdy mu odmówiono, wy 
jął rewolwer i s t r z e l i ł  d o  w o ź n e g o ,  któ­
rego mocno ranił. Natychmiast go aresztowano. 
Jest Jto indywiduum znane j aż policyi. Kilka­
krotnie bowiem osobistość ta zjawiała się w m i­
nisterstwie sprawiedliwości, chcąc otrzymać po­
słuchanie u ministra. Aresztowany zeznał, iż 
chciał zwrócić na siebie uwagę, aby mógł przed 
stawić swą sprawę ministrowi sprawiedliwości. 
Jaka to sprawa, dzienniki tego nie donoszą.

A n a r c h i ś c i  f r a n c u s c y ,  aresztowani osta- 
tniemi czasy, częścią zostali już wypuszczeni na 
wolność, częścią zaś ścigani będą sądownie, Do­
tychczas jednak nie zdecydowano, czy wszyscy 
mają być zaliczeni do jednego wielkiego procesu, 
czy też ma być h lk a  osobnych procesów. Dzien­
niki zapewniają, że w każdym razie proces, czy 
procesy anarchistyczne, wyjaśnią wiele niezna­
nych dotychczas szczegółów, dotyczących organi­
zacji partyi anarchistycznej we Francyi.

bała się pieśń Stefana Buszezyńskiego „Pulska
gdy nie zaginie". t-ndlO'

ud Czytelni starozakonnej mtedzieży na j{)
wej w Krakowie (ulica Poselska 1. 19) ° L yt 
się w środę 11 b. m. o godz. 8 wieczorem 
p. Ernesta Adama „0 konstytucyi 3 maja“- 
bezpłatny. Członkom przysługuje równie* r 
wprowadzenia gości. ^  pj-

Arcyk8r Rainer wczoraj wieczór pospie«n" 
ciągiem przejechał z Galioyi do Wiednia. te.

P. Stanisławowi Rehmanowi, zasłuż'̂ *® ia\a 
zesowi krakowskiej „ Zgody", wczoraj, jako "' «
imienin, członkowie teg > Stowarzyszenia p#. 
ozdobnie oprawną, opatrzoną podpisimi i 
miątkową, z wyrażeniem życzeń. .,,

t  Ksiądz Władysław Jó ze fczy k , k .a n 0 0 I . 6jgia 
dralny krakowski, radca i kanclerz książę00' 
piego konsystorza, uroJzony w 1848 i°ku 
nagle w Krakowie w nocy z soboty na n1 
Zmarły, syn nieżyjącego już Andrzeja 
dyrektora seminaryum nauczycielskiego i 
go krajowi patryoty, dzięki okazanym zdol»°]

Józef0*?**

w młodym stosunkowo wieku zajmował jed°°
t W  

,j i j e'
dzo ważnych stanowisk w hierarchii duch< jo 
cezyi. Zaszczycany życzliwością księcia 
ostatnich czasów pełnił obowiązki referenta ^ .
storza Książę kardynał Dunajewski wczoraj P° 
prawieniu nabożeństwa w katedrze na 
lecił modłom dyecezyan duszę ś. p. Józefo^ 

Wyprowadzenie zwłok z domu 1. 7 Pr®ł , „ 9 
Kanoniczej do katedry odbędzie się we
rano, poczem po odprawionem nabożeństw!" 
odprowadzenie na cmentarz. . .p i

Zmarli. W Częstochowie zmarł ks. ^ * ep4o- 
R u s z k o w s k i ,  należący do Zgromadzenia ^ 
linów. Zmarły był jedny m z najgorliwszy011 * jju- 
nów i niezmordowanym spowiednikiem liczny0" pyj 
mów, przybywająiych corocznie na Jasną 
on nadto jednym z czterech spowiedników *P 
ekich. _ ujeb

W Złoczowie zmarła Teodozja z IłiM ż*1® gj, 
C h o l e w i n a, siostra ś. p. Juliusza Niedźwi®0* iV 
niegdyś współpracownika Gazety Narodorfejl t t 
tora poczytnej powieści „Szkielety Holbcina". * f|e- 
z gorącego patryotyzmu, którego w r. l863i P i j  
wożąc powstańców i zajmując się ówczesną or® 
zacyąj złożyła dowody. , ryj

Nikodem B i e r n a c k i ,  artysta skrzypek, 0 jj. 
nadworny skrzypek króla szwedzkiego, zmarł 

bm. w Sanoku, w 67 reku życia.
Śluby., W sobotę pobłogosławiony został ^  

ściele św Piotra związek małżeński p. dra 
nisława B r a u n a  z panną Olgą G ó r s k ą .  
ś. p. Emilii z Newlin Mazarak elf i Juli»°a fCb 
skieb. Liczny orszak weselny, złożony z 
i przyjaciół nowożeńców, był wymownym do^° 
poważania i sympatyi, jaką dr. Braun, młoóf “ lffl. 
szczytnie znany lekarz posiada w mieście * ! ^ 

W kościele św. Barbary zawarty został w *° .. 
ślnb p. Karola J a n e s k i e g s ,  budwniozego * 
ną Wincencyą C h i l l ó w n ą ,  córką kupoa i 0 
watela m. Krakowa. w,-

Zapomoga. Cesarz udzielił z p ry w a tn e j  swej * .  
tuły Radzie rzkolnej miejscowej w Rącznej, w P (e

Da budowę Bzfrofy, z a p o m o g i  w

K r a k t? w ,  9 maja.

W „Zgodzie" odbył si; w sobotę uroczysty wie­
czorek dla uczczenia rocznicy uchwalenia konstytu­
c ji 3 maja. Słowo wstępne, w formie i treści h*1'  
Izo stosownej i podnoszącej umysły słuchauzy, w7 ' 
powiedział p. Stanisław K o z ł o w s k i  i zdobył po- 
wszecbnejgrzmiąc0 oklaski. Część koncertowa z uUia- 
łem człcnków „Lutni* oraz panien F I  a o h , p, 
Zbosia i art. dram. p. Jejdego zadowoInió
wybredue nawet wymagauia, — słowen uczestnicy 
w wykonaniu pięknego progi - ,jU "dlfieśli zUp0ł ay 
sukces i na szczerą wdzięczność zasłużyli,

Ku uczczeniu pamięci laca Dekierta, przedsta­
wiciela i obrońcy mieszczaństwa polskiogo, odbył się 
wczoraj w lokalu Towarzystwa polskiej młodzieży 
rękodzielniczej „Gwiazda" uroczysty wieczór przy 
licznym udzi®10 członków Tow. wraz z rodmlami. 
Odczyt bardzo piękny o życiu i działaniu Jana De­
kierta, pierwszego polskiego mieszczan-na, wygłosił 
z zapałem członek Tow. p. Świerczewski.

Gorąco oklaskiwano deklamacje, wygłoszone przez 
członków „Gwiazdy" mianowicP: „Na ruinach"
Grudzińskiego, „Garść pszenna" Kaushara i „Redutę 
Ordona" Mickiewicza. Pięknej całości dopełniły pro- 
dukeye na fortepianie i wokalne. Szczególniej podo­

krakowskim,
100 złr. i.|g-

Zakończenie rozdawnictwa bezpłatnych " 
dow ubogiej dziatwie odoyłu się wosoraj *  
kowie we w* lystkich pięciu kuchniach baref** u. 
czyście. Członkowie komitetu wiąz z pania®1' 
tunkami otrzymali za swe trudy sowitą 

łzy wdzięczności tych dzieci i gorące „Bóg **^tośś 
ze strony rodziców, którzy licznie na tę uro°J 
się zgromadzili. Do wczoraj korzystało z t*f° 
brodziejstwa przeszło 600 dzieci.

Mamy nadzieję, że ziszczą się wypo*1® ** n» 
przez członków komitetu słowa „Do widz0" 1 
przyszłą zimę" i kilkaset tych dzieci będ»l0 B<,i 
nadal korzystać z dobrodziejstwa, które n i# f llc0 £„* 
względem fizycznym błogie przynosi korzyść > 0,
także dopomaga dzieciom do rozwijauia się rL 
nalnie pod względem religijno moralnym. i0*

Walne zgromadzenie Towarzystwa 8 pu­
ckiego odbyło się wczoraj w sali strzeleckiej- 
zes dr. Jan Hajdukiewicz w słowach szofer0? 1' , 
uczoił pamięć długoletniego członka Tewarzy® 
ś. p Antoniego Szczepańskiego, poczem w niy®1 ® 
tutu przystąpiono do wyboru 5 członków 
Wybrani zostali pp,.- Wandalin B e r i n g » r* rad®5
miejski Jan K w i a t k o w s k i ,  adwokat dr. Ser* ,̂
C h m u r s k i ,  Wilhe'm F e n  z i Konztanty
0 z y ń s k i. Po ukończonych wyborach podał V 
do wiadomości zgromadzonych postęp^ .? robo 
budowy domu dla ogrodnika, dwóch cieplarni » 
wego urządzenia strzelnicy Ostatnia przerobioną 
stanie według wskazówek kapitana inżynleU .. , 
Grzywlńskiego. Koszta budowy domu dla ogrod"
1 2 oranżeryi nie przeniosą kwoty 12 000 złr 
dowę prowadzić będzie z doborowego mateiyatń . 
downiczy p. Jaoek Matneiński. W końcn przyj®*® 
nowych osłonków pp.: Stefana Zakrzyńsklego, a° . 
kata dra Stefana Grudzińskiego, W-ktora Sask’®* 
i Kazimierza Masłowskiego.

Walne zgromadzenie członków Czytelni , 
domickiej, zwołane na 8 bm., nie odbyło się * C- 
wodu braku wymaganej do kompletu liczby 0 t 
cnych członków, Naotępne walne zgromadzeni0 , 
względu na liczbę obecnych, odbędzie się we *  
rek 10 bm. o godzinie 6 wieozorem w sali 
nika w Collegium novum.

Drugi wieczór p, Wł. Barącza zgromadził ^ i 
raj w sali Towarzystwa muzyoznego podobnie j® u, 
pierwszy bardzo liczny zastęp publicznośoi. ^  
czn o śó  ta dowodzi, że oryginalny i godny P°zn* #- 
rodzaj zabawy, dostarczanej przez p. Barącza- 
lazł w Krakowie zwolenników, i że nawet ^
°uej, niesprzyjającej już wszelkim widowiskom 1 
certom porze nietrudno znaleźć chętnyoh słuch® ^  
jeżeli tylko popisujący się trafi w gust publi°*D®r(ł- 
Wczorajsza produkeya p. Barącza przyniosła 
gram odmienny nieco od znamgo nam z pop1* 
jąoego wieczoru, niemniej wszelako zajmują0/- yj, 
szu! aó w tem oczywiście ani wyższych a»r ' a 
ani artyzmu, w zakres szlachetnie poimow&nej 
ki dramatycznej wkraczającego; el* śmiało rze°tByiH 
żna, że w tym nieroziegłym, ale wielce orjg1"" jju. 
rodzaju uie ma p. Barącz współzawodnika. *e
dząo w szczegóły programu, nadmienimy V} ’oru. 
na treść tegoż, podobnie jak i pierwazeg 1 e i 
złożyła się deklamacja, śpiew, gra na f°rtepl u( ro- 
mimika. Z rzeczy znanych powtórzył arty»*«a 1

izyczne i naśladowanie manier spipW ty. 
z nowych zaś zaprodukował w eposót h u n 0^  i 
czoy śpiewy hiszpańskie, profesora liajdc bers ^ gie. 
waryacye na temat meludyi „W lazł kotek • ^y}s 
rze i prawdziwie humoriatyo*nvm wstęp1111 na 
deklamacja z „Mazepy" Słowackiego, wyg««
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P°c*ątku. Jako przykład, jaką deklamacya klasy­
k o  utworu być nie powinna, jako parodya hu- 

®0ry8tyczna tragedyi, był to jeden z lepszych ustę- 
j* ^  programu. Publiczność wszystkie produkcje, nie 

Ujmując nawet pierwszej, hojnie nagradzała okla 
®«anai.

W parku dra iordana przybyło kilka biustów 
^murowych, przedstawiających zuafcuinite postacie 

dziejowej przeszłości, sprawionych kosztem 
. ,°śjciela. Wczoraj, jako w dniu niedzielnym, mło 
kiei rękodzielnicza odbywała uabawy i świeżenia 

J*® okiem instruktorów i przewodników. Z nozucLem 
^oości i zrozumieniem doniosłego poiytku tych 
w*czeń i zabaw zwiedza każdy myślący człowiek 

Pa,k Jordana, a niezawodnie instytneya ta i rozu- 
l° '»  a wyt. wała w mej praca, staną sif kiedyś 
®®lubą Krakowa nietylko wobec rodaków, lecz i ob- 
«>eh.

2 teatru. Jutro we wterek przedstawioną będzie 
*®skomita komtdya Józefa Blizińskiego*p. t. „Roz 

w której główne role wykonają panie: Woj- 
ain,ska, Wolska, Kałużyńska, Trapszowna, oraz pp
^nliłAlBoTri Dunithninaki Q(iBrinki A ntłk.B zow ski, Ruszkowski, Siemaszko, Śiiwicki, Anto- 
aifeaki, Foliksiew icz i inni 

Odczyt o Poiakach w Brazylii będz e miał ws 
,r ° d ę  d/iia 11 bm. na dochód Tow. „ S z k o ł y  
o d o w c j u i wydawnictwa Przeglądu emigrucyj- 

**9o p. Antoni H e m p e l ,  znany podróżnik po bra- 
Treść odczytu jest następująca : 1) Nadzieje 

Pokładane w Brazylii. 2) Wyjś^i* * kraju. 8) Pr*c- 
j4*d parowuami. 4) Rio Janeiro. 5) Polaoy na p la j­
t a c h  kawy 6) Poiaey w miastach. 7) Polacy na 
Własnych koloniach. 8) Pogląd na przyszłość, jaka 
®*®ka Polaków w Brazylii. Odczyt odbędzie się w 
8,łli Rady miejskiej, początek o godzinie 6 wieczo- 
J®1® Bilety sp-zedaje księgarnia A. Krzyżanowskiego, 
jj juek linia A —B. Krzesło 1 złr., wstęp ,na salę 

® ct., galerya 20 ct.
Na rogatce Czarnowiejskiej wczoraj popołudniu 

^a in ioy  akcyzowi przytrzymał' kobietę, usiłującą 
Przemycić do miasta nieznaczną ilośó araku. Odebrano 
loj ową kontrabandę, a w kancelaryi, jak się to za 
®^ycząj odbywa, dyżurny urzędnik «tarał się spraw 
jgjió tożsamość nazwiska owej kobiety. Tymczasem 
^ewni jej, czy sąsiedzi, a może tylko znajomi, na- 
P“dli w przeważającej liczbie na strażników akcyzo- 
^Jch miejskich i wszystkich czynnie znieważyli. 
Napaść ta miała być tak gwałtowną, iż strażnicy 

urzędnik nie zdołali się wcale bronić. Zajście 
^dzip przed mietem śledztwa i rozprawy sądowej, 
^inni bowiem znani są z nazwisk i zastali już are-
Sztowani.

Wychodżtwo Wczoraj przyaresztowano na tutej- 
dwercu 2 wychodźców do Ameryki z powiatu 

*uP«zyekiegu za legitymowanie się cudzemi pa»zPor- 
' a®ii. Z powiatu grybowakieg* zatrsymano również 

wychodźców, ora. pawnego zastępcę wójta za 
prteprowadzsnie tych ludzi i oszustwo.

Komitet budowy pomnika Fredry we Lwowit
^Pfasza uprzejmie pp. dslegatów we Lwowie i n» 
Prowincyi, mających listy składkowe, aby zebrane 
!ja rzecz pomnika pieniądze raczyli odesłać do kuny 
*°asitetn aa ręce prezesa p A. Wilczyńskiego naj­
dalej do 1 czerwca b r, rub przynajmniej donieśli, 
j®ką kwotę dotychczas na listę złożono. Również 
°ńzywa się komlUt z prośbą do tych wszystkich 
r0(Uków, Ktdrsy pragną przyczynić się do uczczenia 
1 'mego wmlklego komsdyopisarza, aby przeznaczone 
“a ten cel datki teohoisli złożyć również w ciągu 
‘®go czasu.

-Dnia 1 czerwca bowiem upływa termin konkursu 
szkice, poozem nastąpi bezzwłooznle osądzenie pro 

iektów przez komisję konkursową i oddanie roboty 
tfcmu artyście, którego projekt sąd koukursowy uzna 
*a najlepszy. Nim więe komitet do tej najwainiej- 
8lej części swego działania przystąpi, musi konie- 
cznis wleifzieć, jakiemi mniej więcej rozporządzać 
®"że funduszami.

zjazd koieiehski b y ły h  nczniów i uczennic 
^kładu Stanisława hr. Skarbka w Drohowyiu od- 
“Tl się w sobotę we Lwowie. Rano o godz. 10 wy­
buchali Dyli uczniowie uroczystej mszy św. w ko­
bicie 00. Karmelitów, puczem odbyło się wspólne 
Pugiedzenie y lekalu kasyna miejskiego. Zebranie 
^ ? a ił  były dyrekter zakładu p. Juliusz Starkel. 
Następnie zdawał sprawę o losach byłych wycho­
wanków zakładu p. Jerzy Tyrowicz, a dalej prze­
wodniczący p. Juliusz Starkel o stanie fundacji i 
^w iązkach , jakie »a niej ciężą wobec wyebowan- 
%w. U.hwalono po 10 latach urządziś zjazd pono­
wny, a podczas wycieczki wspólnie się odfotografo- 
Wać. Zakończył obseny dyrektor p Włodek zapro- 
82enif in uczettników do Droh«wyta 

R eprezentacya gminy m. Wadowice uchwaliła 
®a posiedzeniu., odbytem w dniu 7 b. m., z fundu- 
B*ów miejskich kwotę 40 złr. na rzecz „Macierzy 
Okólnej dla Księstwa Cieszyńskiego" w celu zakła­
dania, utrzymywania i wspierania szkół średnich, 
*a®howj oh i ludowych, tudzież ochronek z p o 1- 
B t i m językiem wykładowym w obrębie Księstwa 
Cieszyńskiego.

2 Brodów donoszą : „ W Poczaiowie odbywają się 
8a bardzo wielką skalę przygotowania do uroczysto- 

z powodu 900 letuiego jubileuszu zaprowadzenia 
£lerwszych biskupstw prawosławnych na Wołyniu. 
Jpodziewają się bardzo licznego zjazdu, dla wielu 
^gnitarzy duchowsych i świeckioh zamówiono jnż 
^-mieszkania Cliór będzie wzmocniony najlepszymi 
B'łami i dyakonami z Chełmu i Kijowa. 1 ‘rzy powi­
an iu  pątników zagranicznych, jakoteż przy uroczy- 
®toćci przyjęcia prawosławia przez Czechów będą 
Wygłoszone mowy polityczne, przeciw komu skiero 
Wjne, nie petrzeba dodawać. D oGalicyan przemówi 
Przed wejściem do cerkwi jako pierwszy archirej 
^°piel (niegdyś gr kat katecheta gimnazyalny we 
1 *owie i w Tarnopolu). Z wysokich figur rządowych 
Pom aw ia '’ będzie Szabler, zastępca Pol ledonoscewa, 

dawuych unickich księży galicyjskich przybędzie 
Poczajowa wskutek urzędowego nakazu Lilka wy- 

mmiejszych osobistości z Chełma i Warszawy. Jak 
w adomo, będzie ks. metropolita Sembrasowicz w tym 
' mym czasie objeżdżać pograniczny deaanat cholo- 
J°W-ki.

2 Warszawy. Onegdaj o godz. 41/* P° południu 
8r°uo zaproszonych osób udało się do Wilanowa dla 

-fcestniczenia w otwarciu świeżo ukończonej kolei 
°nnej. Pod Wilanowem przy figurze św. Jana ts z t -  

wagony, odpowiednio ozdobione, zatrzymał1' się, 
^Proszeni otoczyli przygotowany plac i ks Z Cheł- 
’°ki dopełnił poświęcenia toru. Skonstatowano wzo- 
5e wykończenie linii, wygodę, jaką zapewnia ko- 
un ilacya w wagonach nowego ty p u , i doniosłe 

<“nie dla miasta i okolicy otwarcia tej nowej 
l ‘ery| rnoijU Inżynier Huss i p W. Magnus byli 
'^admiotem ogólnych podziękowań za podjętą ini- 
”a^ywę i pracowite doprowadzenie dobrej myśli do 

Skutku

Poszukiwanie spadkobie-cy. Jest szozęśliwieo, 
mogący otrzymać przeszło pół miliona franków, któ­
rego jednak pomimo usilnych poszukiwań, trwają­
cych już pół roku, di tychczas nie odnaleziono. Na­
zywa się Leon Porbocki, urodzony w Warszawie d. 
17 kwietnia 1867 r. z jjca Franciszka, nauczyciela 
prywatnego, i matki Józefy Emilii Chaumont, po­
chodzącej z Orleanu Francji. Jedyny rodzonj 
brat matki Leona I 'orbockiego, Ludwik Chaumont, 
pozostawił posiadłość wiejską i kapitały, a zmarł 
w sianie bozżennym idwokat paryski, Lotrac (A\e- 
nue de 1’Opera nr. 48), przyrzeka 2.000 fr. nagro­
dy temu, ktoby mu wskazał dokładny adres Leona 
Porbcckiego, jako jedynego po śmierci swej matk’ 
spadkobiercy wujaszka. Wspomniany Poibooki w r. 
1887 pracował czas krótki w kancelaryach Andrze­
ja Brzezińskiego i b. rejenta Samkuwskiego w War­
szawie, Wyjechawszy za paszportem, nie dat od tej 
pory żadnego znaku życia.

Z Królestwa Polskiego donoszą, iż wielu wła­
ścicieli zakładów przemysłowych i fabryk, pocho- 
d*enia nieminekiego, zamierza litwidowaó swe iute 
resa, pomimo ich dobrego stanu. Ma to być na­
stępstwem ścślejszego wykonywania ustawy o cu­
dzoziemcach z 14 marca 1887 r„ jakie od pewnego 
czasu, blisko od roku, daje się spostrzegać. Najwię 
uej gruntów od Niemców i żydów, obcych podda- 
syoh, kupują włościanie, przy jakiej takiej pomocy 
państwuWbgo baoku włościańskiego. Ogółem nabyli 
włościanie ziemi w ostatnich latach na Lilka milio­
nów rnb li, z których */, zapłacili z własnych za­
sobów. Pudubnych kontraktów kupna zawierano naj­
więcej w gubernii piotrkowskiej, gdzie też najwięcej 
mieszka Niemców i żydów obcych poddanyoh. Filia 
tameczna banku włośoittńskiego wydała włościanom 
pożyczek w kwocie 1 milionaj rubli. Okoliczność 
ta nabiera tem większego znaczenia, że oeua siemi 
jest wysoką, a pożyczki bankowe, w porównaniu do 
niej, nieproporcjonalnie Ciskiemi. Dotąd me wyda 
wsno większych pożyczek nad 500 rubli na rodzi­
nę. Obecuie zaproponował generał Hnrko, aby pod 
nieść je do 1000 rubli.

Pożary w Królestwie PUskitm. Z Międzyrze­
cza donosi 8 b. m K uryer W arszaw ski: „Wczo­
raj o godz 4 po południu na ulicy Piszezanka, sta­
nowiącej przedmieśoie miasta, w stodole, z niewia­
dome) przyczyny powstał ogień, który przy silnym 
wietrze, w połączeniu z bezradnością mieszkańców, 
stał się powodem, że w c:ągu kilku godzin spłonę­
ło 56 domów mieszkalnych i z górą 200 zubudo 
wań z narzędziami rolniczemi i zbożem. Spalił się 
7-letni chłopiec, syn mieszczanina. Strasznemu po­
parzeniu ulegli mieszczanie Góreccy; Górecka, po 
prsenie8i»niu du miejscowego szpitala, zm arła; mąż 
jej leży bez nudzifi Klęgka dotknęła przeważnie lu­
dność chrześcijańską, rolniczą; kilkunastu mieszczan 
starym zwyczajem ukrywając po kątach i piecaoh 
zaoszczędzony pieniądz, wszystko potracili; lednemu 
spaliło się około t ł s ’ąo rubli, które w papierach 
były schowane w alkierzu w pszenicy. Przeszło 80 
rodzin zostało bez dachu, a co gereza w ostatniej 
nędzy. Jediocz śnie donoszą, że tejże nocy spłonęła 
osada L osce, oddalona o 5 mil, licząca przeszło 
3.000 mieszkańców; z całej osady pozostało tylko 
5 domów i apteka".

Fabrykantkl aniołków. W Wilnie w sprawie o 
mordowanie dzieci zapadł 4 bm. wieczorem wyrok 
następujący : Skazaie zostały; Nockiuewa na lat 20, 
Wojnarowiczowa na lat 17, Lnndenblat pa lai 15, 
Awidonowa la  lat 11. Łamowa na lat 11, Kaeenel 
lenbegen na lat 10, Jankml Wojnatowicz na lat 6 
ciężkich robót, zaś Abramowiczewa została uniewin­
niona.

Wystawa W Dreźnie, w  tierpnin br. pod pro­
tektoratem króla saskiego Albrechta odbędzie się w 
Dreźnie specjalna międzynarodowa, wystawa akwa 
rei, pastel rysunków ręcznych i szkiców. Wystawa 
zajmie salony wyższej szkuły technicznej nr pi tcu 
Bismarka i trwaś będzie od 14 sierpuia do 25 wr*€" 
snia. Artyści, pragnący przyjąć ndziił, wian na) a- 
lej do dnia 1 lipca złożyć odpowiednie dckiaracye, 
a do dnia 15 t. m. dostawić już d*. miejsce zade­
klarowane dzieła sztuki Komitet wyeta* > * 1
otwarcia wyda katalog ilustrowany, opatrzony r 
tkiemi objaśn eniami i niezbędnemi informacyam^. 
Dzieła mogą być sprzedawane za potrąceniem 
pret. na rzecz biura wystawy.

Alfred Grevin, znakomity rysownik karykaturzy­
sta pism francuskich, zuany z wmlce udatnych zawsze 
kompozycyj, zmarł w Paryżu.

Ze S towarzyszeń.  
— Kółko filologiczne uczniów uniw. Jaglell.

W Krakowió. Na uadzwyczajnem walnem zgroma­
dzeniu członków Kółka filologicinego uczniów miw. 
Jagiell., odbytem wczoraj w tielzielę, obi ant został 
przewodniczącym do końca bieżącego oky sz o i 
go, w m.ejsce ustępującego d-J» S. p 8p*g°’
dotychczasowy zastępca przewodniczącej o F. i r 
zastępcą zaś J. Kreiner, słuchacze filozofii.

— Na walnem zgromadzeniu członków „Gwia 
zdy" krakowskiej wybrani zostali do noweg zar.ą- 
du na rok 1892: Kostkiewicz Z., przewodniczący; 
Siopiński, zastępca przewodu.; Bernacki St., sekre­
tarz; Wifctorezyk St., podskarbi; Król, bibliotekarz. 
Do wydziału weszli: E rker, Drajewiez, Ludwig, 
Glotczyk, Glus, Jachimowiot, Machnicki, Ochmań­
ski. Do komisji kontrolującej wybrani zostali: Glatt- 
man, Skoozek, Świerczewski.

że tak nie wiele zadała sobie trudu w przygotowa­
niu widowiska. Dobór i zestawienie odegranych 
utworów tak nie haimonizowały ze sobą, tak mało 
zdradzały poczucia smaku estetycznego, źe gdyby 
na podstawie sobotniego widowiska oceniać kto ze­
chciał ar ystyczne aspiracye obecnej dyrekcji, do 
i Si ui t  poc e nego dojśćby musiał przekonania.

Na program> przedstawienia złożył się I  akt „Ry- 
szarda HI Szeksp.ra jednoaktówka p. t. „Nowy 
teatr" krotochwila nU do j  v Fkońcn dya.
log Dancour a p. . „Odczyt o kobiecie". Z szeregu 
wymienionycu u worów pierwszy był jedyną rzetelsą
okrasą prze s aw enia j at(ra^cy^ dla pnbliczności.
Szekspir, nawe w ak homeopatycznej dozie podany 
jak w sobotę, zawsze j L  , plastyk% ni6.
doścignioną psyc o ogią } typową charakterystyką 
postaci wywoływać mUsi wrażenie. „Ryszarda « ‘ 
nie mie i my o ą na krakowskiej scenie, stąd też 
z njezwy ■ ą uwagą i skupieniem wysłuchała publi- 
cznoś pię n o i agmeotu, w którym tytułową rolę 
odegrał p. e azows i. Ąrtys(.a ktdry w szekSpirow-

kreacyach “i8jednokrotnie dał dowód, że talent 
jego w tym kierunku s* ietne 2Ua;d( ■ pole dopopiau
stanął jako yszar w zupeł Q0śoi na wyjokcści gwego 
zadania. Stworzy  ̂poc ,a zarówno pod względem cha 
rakteryzacyi |ak i psychologicznego opanowania do 
skonałą, a scenę przy ż a k a c h  odegrał z taką siłą, 
źe znawcy, którzy widzie]} w êj rojj lewińskiego 
na równi grę jego stawiali 2 gr<l ZD̂ om itego wie­
deńskiego tragika. Naszem zdaniem nie dość może
ujawu ł artysta potęgę namiętności - stopniowe przej- 
oie uczuć od siły bruWną? do wylew^  śc

Mniej dostroiła się do „ • , „
p. Żelazowska j .ko AUn ‘ra«;C2Dńl J l T l  *1™ *

na odbycie tam tegorocznego walnego zgroma­
dzenia.

Projekt zmiany statutu w zasadzie przyjęty z 
poprawkami pp. łłomanowicza i Onyszkiewicza.

p. Żelazowska jako 1 u J x j u J - l: y ,  , J , , , uua. która główny nacibk po­
łożyła na stronę deklama . Scvlow - całośei J 0.
pełnili w pomniejszych pJ. Sliwieki i Stę-
powski. r

Fraszka sceniczna p. t która bu­
dziła ciekawość i oczeki-^-.  f.moiani% ze względu na tem at 
ni czasie będący p r z y ^  nk,m=Iy „w ód tym, 
którzy spodziewali się ujr2eó j ^ D Ó t c z e g n ^  okoli­
cznościowy. Jest to daWay u tw ,r 0 h - ińBk;ego, wier­
szem napisany, a prżedątawiaj w kilk„ luźnych 
scenach epizodycznych kłop d ktora teatrPl ile 
mogącego znalem akt0rów do SW9(ęo teatru Komi­
cznym żywiołem jest tu galeryft kand datów i kan­
dydatek do sceny p r o d u k u j  sic ze swcmi zdol­
nościami. Tole do popi8u deblama j znaTazła 
w tej fraszce P. D^ry tó^n która ;  j ogiła „Mój

£  P- Sobiesław, któ.y
z wielkim patosem ^  p^do-sym bilistfczny 
wiersz w ła s l jP  układu. BenePfigailt ? Busikowski 
odegrał niewielką rolę dyrektnr.

Krotochwila „■ loklola« zai , ca gi „Miłym może 
pomysłem i techniką zdradzając, rękę wprawną' do 
scenicznej roboty -  w ”  ni# po,.lB)gi
się nad poziom farsy d q czekalni doktora wpro-
TT7 h Jn n  ni.tf.l* fl^ArPCT . ■ __wadza autor szereg komic „h ^ rir Hor, eycb &  
dział w nieszkodliwej ............................... 'd rydze, dz.ęki której nirjaki 
Gorączbiewicz zyskujt Z f omo^  doklora rąc2kę swej
narzeczonej. Nie br,*k t(1 dpirC(ipU j W0Bołych, do 
śmiechu pobudzająoych sjtuaoyj. Farsę grano z ży­
ciem i humorem, a w jkonawcó^  w riędrie któ ych 
na pierwszem miejscu zasługują wym’enieD;e pp. 
Siemaszko, F*liks>ewicz j stępowski, szczerze okla­
skiwane.

Przyczepką zupełni, zbyteczną i niestosowną był 
dyalog o kobietach Paneourta, wygłoszocy przez pp. 
Sobiesława i Siemaarkę • Jestto frrszka, kwalifiku.ą- 
ca się co najwyżej do estrad/. \y_ p , '
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I>ział ekonomiczuy.
„K-jłka rolnicza" w kraju.

(Dokońoł«nie)- 
Dale! wniósł zarząd główny petycyę do gali- 

1  7 1®1 Kasy oszczędności o Pęwien zasiłek na 
rfów a^Z. Wa‘ ^ riez  przeciąg zarządcłów '"*“0------- i  u c z  « jJizeciąg zanąu
g o w n y  p o b ie ra ł po 2 0 0  złr. r o c z n lJ  | w  tym  ro-
noś 'pD^ zg romadzenie uznając doniosłą działal- 
>'\>0 { 0warzys t^ a- podniosło takową do kwoty 
nie » ^ n^ s'ona petjcya Sejmu o udziele- 
°000  airz^^owt głównemu subwencyi w kwocie 
Dod z ,r> z°s ta łi również o tyle uwzględnioną, że 

. ^ azono dotychczasową Sl,bwencyę. którą zauuiijLULtiooUf,lj *,-'ULijti. KLUla a»*
do 2nno6z âi!l w kwoC'? ® złr. pobierał — 

złr. —  Na wniesioną prośbę do komi-

f c k ła d k i .  L U- i III kurs seminaryum ied.^iogo w 
Krakowie ze składek certowyeh na fundusz odbudowy ka-

tGN a  Tow arzystw o szkoły ludowej złożył . Stanisław 
Jaohimowski malarz z Krakowa między członkami „Gwiaz­
dy" zebrane 1 *łr 22 ®t-

Nauczyciel Korczowsk. 40 et. 
f* Świercz za nżycie germaaizmu 10 ct.

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o i e k  1° maJa :  ^R<>zbitki“, komedya w 
4 aktach Józefa Blizióskiego.

T K A  T H .

(D en-fis R yszarda  Ruszkowskiego.)

Sympatya publiozności dla artysty nie j es* w‘do- 
cznie w Krakowie czczym wyrazem, skoro nawet 
tak mało zachęcający afisz, jakim był sobotni, zdołał 
zapełnić szczelnie salę teatru. — Am jeżeli można 
usprawiedliwić publiczność, że pospieszyła chfiijłi® na 
benefisowe przedstawienie p. Ruszkowskiego, 1° ^a_ 
dną miarą usprawiedliwić nie możemy dyrekcji,

M a n r

tetU T l
dziele °-'Virzystwa rolniczegt w Krakowie o u- 
strac ° le r<̂ wn*ez subw encji Pr*yuajmniej na lu- 
w n y ^ t  S°spodarsiw  włościańskich, zarz.ąd głó- 
n#: rzym ał odpowiedź, że komitet z udzieio
czy /  U bubwencyi na naukę rolnictwa przezna- 
te ' arządowi głównemu 750 złr., zaś na koszta 
sio « ju Znfi^°  walnego zgromadzenia, mającego 
srwu i w Krakowie, 500 złr., jeśli m in'ster- 
S WV° to zatwierdzi.

_ ^ y ś l postanowień zeszłorocznego waU<fl£° 
»an lż e n ia ,  odbytego w Tarnowie, została z"
zbad D,a ^ z' eb ® ^ marca b. f. ankieta du
i atlj ł  projektu zorganizowania krajowego zw'ą* 

rzad 'M°wego Kółek rolniczych, do której za- 
nm ,8łówny Przy rozesłaniu kwestyonarza za"
na*8 Znane insty tucje  finansowe i baodl)We w 
nj y t i  kraju zarządy powiatowe i delegatów 
os , ^^ Jjy ch , Kółek rolniczych, oraz wybitniejsze 
.°P .l!siośei w zawodzie handlowym wykształcone. 

_ “ l£ieta, na którą przybyło przeszło 50 osób z 
L0Znych stron kraju, odbyfa 8ję w sali obrad 

° warzygtwa kredytowego ziemskiego- Wydanie 
POradnika dla sklepików Kółok rolniczych któ- 
rego iyydawnictwa podjął s:'? p. Stępek Przy 
WsPółudziale zaproszonych do t^go osobistości, 
Zâ tało wreszcie o tyle ziłatwione, -i redakcję 
akowego objął p. Franciszek Stefozyk z Lzerm- 

chowa i jest wszelka nadzieja, że takowy, wedle 
Przyrzeczenia p. Stefczyka, w jesieni tego roku 
Wydanym zostanie.

Zarząd udzielał Kółkom r d ^ ^ zy m różnorodnych 
informacyj pośrednicząc w znkupnie książek do 
czytania, towarów do sklepików, szczepów owo- 
Cl ‘jzych, nawozów sztuczoyeh > hczne zażaleflia 
Kółek rolniczych przeciw władzom skarbowym 
załatwiał osobiście prezes Towarzystwa; w dyre 
kcyi propinacyjDej ułatwiał znaszającym  się Kół­
k o m  rolniczym wzięcie propinacyi, co też wiele 
zarządów Kółek rolniczych uczyniło. Redakcję i
adm inistrację Przewodnika, który rozsyłano w 
1 2 0 0  egzemplarzach, p r o w a d z i  d r .  Bronisław I ' u -  
leba. Protokół podawczy wykazuje w ty.n roku 
1415 e.\hibitów, które wszystkie załatwione zo­
stały. W ydelegowano p. Zdzisława Onyszkiewicza 
do Tarnopola w celu porozumienia się z tamtej­
szym zarządem powiatowym Towarzystwa Kółek 
rolniczych, czvby stosunki tamtejsze pozwoliły

Dyrekcya ,ioczt i telegrafów donosi: Na m o­
cy rozporządzenia m inisterstw a handlu z dnia 7 
kw iunia b.  ̂ r. 1. 13942 można odtąd posyłać do 
japnuu i Korei via  W łochy pakiety pocztowe do
wa? 1,, bez podanej wartości i bez po-
wzrątku Pakiety należy zaopatrywać w dwie w 
niemieckim języku wystawione deldaraeye ełowe, 
oprócz ym aganych deklaracyj statystycznych. 
Należytjśc, którą nadaniu uiścić należy wy­
nosi 2 złr. 50 ct. ( i j  transportu pocztowego są 
wykluczone aż . ,  dalszego zarządzenia te p rzed­
mioty które źakże w zwykłych posyłkach fra­
chtowych do Japonii nie mogą być przewożone.

Nowy gatunek znoża. Lwowski Bank rolniczy, 
jak donoszą za Lwowa, sprowadził z gubernii 
chersoóskiej nasienie nowego gatunku zboża, o 
którem już pisaliśmy, nazwiskiem Gaołctn. — 
W  kilku miejscach kraju naszego będą przedsię­
wzięte doświadczenia.

Giułan jest prosem chińskicm i rośnie wyso­
ko jak kukurudza lub Sorghu którego jest od­
mianą ; sieje się w tym czasie tak samo jak ku­
kurudza, na hektar wystarczy 2 5 — 30 funtów.

Przedsięwzięte próby z ziarnem tem w gub. 
kijowskiej wydały zadziwiające rezultaty, zmór 
z desiatyny ( =  110  hektara) był około 60 ee 
tnar. m etr. czyli 30 cetn. m etr. z inorga. Obe­
cnie robią z ziarnem tem próby w gorzelń ach 
i zdaje się, że wyniki będą dodatnie, paszy daje 
bardzo wiele. Dojrzewa dobrze w kijowskiej gu- 
bernii, a zatem i na Podolu galicyjskiem powin­
no dojrzeć.

K p o i t n e ż e n l a  H o t c  i » r w l o * i * * n e
(podług oboonratoryum krakiwdhiak»l 

Kraków, daia 9 maja.

T plegramy „Now ej Reform y"
(Telegramy Biura Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 9 maja. Arcyksiężna Stefania powró­
ciła dzisiaj do Wiednia.

Wiedeh, 9 maja. Narady m inistrów pod prze­
wodnictwem m inistra spraw  zagranicznych nad 
przedłożeniami, przeznaczoneui dla delegacyj d la  
spraw wspólnych, rozpoczęte w sobotę, toczyły 
się dalej wczoraj i dzisiaj ra jo  —  «  zakończą 
się dzisiaj wieczorem pod przewodnictwem eeaa- 
rza.

Wiedeń, 9 maia. Zarząd komitetu strajkowego 
oświadczył, że wskutek wstawienia się wpływo­
wych ster na korzyść żądań woźniców, bezrobo­
cie zostanie ukończonem. W lokalu zarządu strej- 
kowego odczytano rozporządzenie m inistra spraw 
wewnętrznych z dnia 5 maja, które z dniem  
dzisiejszym zaczyna obowiązywać, przyznające 
podwyższenie taksy* za kursa do teatru i innych 
miejsc zabaw. Rozporządzenie to przyjęto bardzo 
życzliwie, poczem jeden  z woźniców wspomniał 
o wierności i przywiązauiu woźniców do panu­
jącego  ̂domu cesarskiego i wezwał wszystkich 
woźniców, aby powrócili do piacy, a zarazem 
wyraził nadzieję, iż zmiana taryfy dla woźniców 
nastąpi z czasem w drodze prawnej. —  Za­
rząd strejku rozdał woźuicom karty z nap isem : 
„Strejk skończony! — wracać do pracy!*

Budapeszt, 9 maja. M inister handlu B a r o s s  
u m a r ł  dz ś przed południem. Posiedzenie dzi­
siejsze Izby poselskie z tego powodu odło­
żone.

Budapeszt, 9 kwietnia. N a wiadomość o (m ie r -  
ci m inistra Barossa posiedzenie Izby poselskiej 
było zawieszone. Po krótkiej przerwie, gdy na no­
wo otwarto posiedzenie, prezydent zaproponował 
znowu przerw ać narady, a na jutrzejszem  posie­
dzeniu uchwalić, co się uzna za stosowne w spra­
wie m anifestacji żałobnej. Przewodnicy stron­
nictw zgodzili się na tę propozycyę pre zyd en ta ,  
w przemówieniach swoich podnosząc wielkie nie­
boszczyka zasługi. Izba  uchwalili, wreszcie na j u ­
trzejszem posiedzeniu zająć się wyłącznie żałobną 
m anifestacją.

Budapeszt, 9 maja. M agyar R tr la p  przyniósł 
następującą wiadomość z N agy-Banya: W Ve- 
resvizu przed czterema dniami podłożono blisko 
domu urzędnika górniczego Ludwika Fabiana Da 
bój dynamitowy. Ten eksplodował, nie wyrządza­
jąc żadnejjznaezniejszej szkody. Sprawca jeszcze 
nie odkryty. Pobudką może jest chęć zemsty, bo 
Fab im  był bardzo surowy dla swych podw ła­
dnych Jeszcze nie uspokoiło się wzruszenie, ja­
kie po tym wypadku powstało, gdy następnego 
dnia w nocy skutkiem wybuchu bomby dynami­
towej runęła połowa domu , w którym mieszkał 
notaryuBZ Papp. W całem miasteczku wszystkie 
szyby potłuczone, ale j  ludzi nikt nie jest uszko­
dzony. Zarządzone śledztwo wykazało, że spraw ­
cą tego ramachu jest Rewien głośny lichwiarz 
rumuńskiej narodowości Babicz, a bezpośrednim 
wykonawcą niejaki S td an  Lólvos. Babicz uw ię­
ziony zeznał, że chciał zgładzić P ap p a , bo ten 
trzyma z _p j ą  węgierską i przeszkadzał mu 
często w jego .nten scch. E ó lv ó s przyznał się
ł « U n  Aa 7 B m  O P n  WTTTli-rtv.nl’ t ^  _r  J _ Ł

urzędnika F a b i a n a .  W ybuch nie sprawił żadnej 
“skody. Natomiast dom n o u r /u s ia  P a p p a  w 
K I s o f e n e z e l ( ? ) w  nocy6 maja z umysłu wysa­
dzony został w powietrze, ponieważ notaryusz 
ten, znienawidzony przez publiczność i przed pół­
tora rokiem suspendowany, teraz znowu rozpoczął 
urzędowanie. Sprawca zamachu został areszto­
wany.

Paryż, 9 maja. W uzupełniających w yborac t 
do rad miejskich według osłatnieh w iadom oś^; " 
wyszli zwycięsko republikanie. W mi ketach M ar. C  
sylii i Tuluzie zwyciężyli radykalni i socjaliści, 
w Roubais socjaliści, przeciwnie w Founnies do- 
cyalisci pobici. W 0zę,Jz,e był spokój, wyjąwszy 
miast Saiut-Jean, gdzie przyszło do zawziętej bój­
ki. Piętnaście osób lekko rannych. Urnę w y b o r­
czą uniesiono z miejsca urzędowego.

Rzym. 9 maja. Król konferował wczoraj wpoi-, 
łudnie z dawnym prezesem gabinetu Otispina, 
który tu przybył z Neapolu na wezwanie, a dzi­
siaj zrana| z Zaoardeltim. Zdaje się, że dzisiaj^, 
będzie wiadomcm ostateczne postaDr wienie 
króla.

Rzym, 9 maja. W/oski ambasador w Berlihie 
T arerna podał tię  do dym isji z powodu upadku 
R idiuiego Król przyjął dym isję

Londyn, 9 maja. M kopalniach węgla w Ca- 
stleeden w hiabstw ie Durham, świątkujący robo­
tnicy rzucili się na urzędników adm inistracji. N j  
pol.cyę uderzyły tłrm y robotników, w starciu pu ł­
kownik policji został ciężko poraniony.

Konstantynopol, 9 maja. A gtnc t de G onstan-. 
tinople p isze : Dzienniki|irancuŁkie przyniosły wia - 
domość, że plemiona mieszkająca na lewym 
brzegu rzeki Tygrysu podniosły rokosz, że opa­
nowały biura telegraficzne, że statki ludności 
miejscowej spaliły i wiele osób WYmoidowały 
W kołach kompetentnych nie wiadomo nic « 
tych w ypadkach, plemiona owe nad Tygrysem 
zachowują się zupełnie spokojnie; wieści roz­
głoszone są czczym wymysłem bujnej wyobra­
źni.

M a rs a  te leg ra ficzn e .
w J  u d n u i k t o ]

Kun w wal.
dnia 9 maja 1892 r. atu.r. ■■

złr. | ct.

Ziednoezony dług w papierach . 951 35
Zjednoczony dłuc w srenrze . . . 94 90
Austryacka renia złoia . . . 111 25
E *  austryaeka renta (marcowa) . . 101 45 V
Akrye banbn austro-węgierskiego . . 987 — . i
A kcje  k r e d y to w e ............................. 316 25
Londyn ................................................... 119 75
S r e b r o ........................................ — —
a<Mo fradtów ki za sztukę . . . . 9 50*/a
Dukat” a u s tr ia c k ie ............................. 5 64 »■««

B a rtrjc ty  banku niemiec. ta  100 m. 58 57 Oj
woden 9 majŁ Ruble papierowe 125.75.

Cena nafey 17 25 do 20 25. Spirytua 18*37; żyto 
9 1 0 ;  pszenica 9-2 2 ; owies 5 87.

Cćpowiedsi5.łny Bedabor: 
ł>r. A d a m  A s n y k *  

W rA n ifc m : JT kr . J L e s Z w w  J S r ł r u W .

Rubryka „NadetUne* rW pochodH od Rt^ak : ?  
oyt, która tai iadnnj odpowledzlalnoioi i i  nią - 
nfe przyjmuje.

NADEPLANiS-

Wszech nauk lekarskich

Dr. Albert M i i i
b. asystent Uniw. JagielL

mieszka obecnie w domu W. Deichesa, róg ulicy 
BtraJomskiej (Nr. 18) i Dietlowskiej (N r. 44) 

I  pfetro. 12 .; i

Al bumy, wyroby 2 bronzu l skóry, port­
monetki, przybory do podroiy i majoliki

poleca 573 0

MAGAZYN AU BON MARCHE 
F I L I P A  E I Ł E

w Krakowie ,  ulica Grodzka L. 6.

Przy grach I zakładach, przy składkach I zapisach
pamiętajmy

o Tow arzystw ie „ S z k o ł y  Ludow ej**.

także, że zamach w ykonał, bo Eabicz przyobie­
cał mu dac g runt 1 dom ; ’ -  1 ".. . , m ’ jeżeli dom P ap­
pa z wszystkimi mieszkańcami w y^dz- w po­
wietrze.

W  r ’ej okolicy u m ysły  w zburzone. 
Npsgyba.iya, '■) inaja W ed łu g  osTatnich wiado­

m ości, wybuch w V  e r e s v i z u nie był zam achem
na życie urzędnika górn iczego, gdyż bombę pod­
łożono w odległości 15 m etró* od mieszkania

i W s z e l k i e  papiery w a r t o ś c io w o !
banknoty  zagraniczne jj* 

ii  i  m onety 11
M  kupuje i sprzedaje
W  pod najkorzy8tnloJ»zomi warunkami M
" Kawr w ya iu y  y

fllii o. k. uprz. gauo. H

J  Banku hipotecznego
ks w Krakowie, Rynek, I. 30.
h J  Zlecenia z prowincyi uskutecznia

się odwrotną pocztą b e  a d o l i r z e n l a  
^  prowizji.

t n  k u h iy  i tutir m i i i !  ia k ó ba  hochstim a
E iy n tU iH w r 7  U *k l4

kupuje i «pr»e4*jfl p a l  • l ik a n y i tm ia jn a y a d  w u m a k e n l  krajowa i sagrutiosme papiery, iktya- 
Uity : :  U iw u hs«y, »8K«tv. wynienia wszelkie krepony, wylotowiao papiery. — Zlaaa&ia % prswiuoyt

11 ,.ui e d a |  p«ai(k| im  b b s R ls  pr:wnvt j



Rękaw iczki letnie. Pończochy damskie i dziecinne, Skarpetki, Pantofle i  w ie lk i  s y t a
4  * Nr. 1 0 7 . N O W A  R E F O R M A .

E C O .  S I U D O  W I C K ,  Kraków, Sukiennice, 29.
K ra k ó w , 1 0  M aja  1 8 9 ^

n a jw ięk sza  fabryka n a  ca łym  św iec le .
O strzega &ię przed naśladow nictw em .

M i E ł i l _ > r „D zien n a  sp rzed aż  5 0 .0 0 0  k llo g r*
263 20 33

n a jw ię k s z y  handel
maszyn do szycia

n lety lka w k*-aju,
» 1 «  t  v i-  A a « t r y i ,

wybór z I ł  f»biyk, 
r ę c s n e  S l n g c r a  po 2 8 ,  3 6 ,  4 0 , 4§ złr., 
b t t n t  S ii» * e r “  P° 30 , 42 , 60 , 66 i t r . ,  

ratami po * złr hiswlęoznle — gotowfcą iO°/0 
taniej 1181 1  81

Józef Iwanicki
Lwów, Hotel Żorża, 

lfraków, Rynek, la. 25.
Dla zarządów dóbr, browarów’, 

gorzelni i fabryk
poleea i dostarsza wssysth le p o tr ieb y  
go sp od arsk ie , ro ln icze  1 p rzem y­
słowe Pierwsze polakie przedsiębiorstwo wy­

syłkowe 120 2  1  O

Albina Krajewskiego w Wiedniu,
4  • G l e s e l a s t r a s s e ,  1 .

PiOiię żądać cennika illuttro sranego, który wy 
syłam gratił i franoo.

Biuro wydawnictw
S C .  B a r t  O B i e w i o z a
przeniesioną zestala na a l l c ę  B r a c ­
ką, Ł- 8 ,  gdzie też odbywać się będzie 
jeszcze przez czas krótki w y s p r z e d a i  
w i e lo  w y d a w n ic t w  za trzecią , 
czwartą, piątą, a nawet szóstą część ceny 

katalogowej. 1222 1

Zdolni malarze pokojowi
a n a |d q  n a t y c h m i a s t  u m i e ­

s z c z e n ie .
Oferty przyjmuje B i u r o  Ś w id e r ­

s k i e g o  w  T a r n a w i e . 415 1 O

U n a n t a r e l t i  1  n v >  
G - r a t l s  

U m s o n n t
irhalt Jeder (auch Frauen) bereitwilligst Ani- 
kanft wie man aelbft in den kleimten Orten 
Galiiiena sieh unh stine Familie lu f aastaadl- 

v« and reele Weiae ernShren kann.
Nor diejenigen , welehe einen auigebreiteten 

tiakanntsnktdif baben, wollen Antriige in deut- 
•aher Sprache riehten unter Chiffre „Verdlen*t“
an I. łtaaąabąra Annoein-Eipcdition, Wlen KsnfgM*., 7. m S  1

przy ul. Podwalo, L. 14,
^  wykonaj* według najnowszych ulepszeń £

fotografie artystyczno.
Ceny bardzo  przystępne.

Na żądanie 1144 4 20 ^
5 portrety kredkowe i olejne. 2

W i n a  V i l l a n y
pod gwaraneyą naturalne, można dostać

z  p i w n i c y  a r c y k s i ą ż ę c e , j
u dzierżawcy Wilhelma Schuth a w V,liany (Węgry)

po zn.zonej cenie z powodu wielkich zapasów, a mianowicie w l z a ^ .  a t o l o w a i  
S c h ille r  ztar* ń 24—26 złr., z 1891 r. a 24—26 złr. za hektolitr
w ino b ia łe  stare „ 26 złr., i  1891 r. ,  25—28 złr. ,
w ino czerw o n e  stare „ 26 złr., z 1891 r „ 25—36 złr. ,

prócz teg* wyborne butelkewe s to ło w e  i d ese ro w e  R le s lin g  i czerw one w i­
n a  a 31 i 42 złr. za hektolitr począwszy. Śliw ow icę i T rebernA w kę, także zna­

komity C ognac posyła się darmo przy cenniku.
Prócz tyeh win be zkowyah, któr* tylko wproit z Vilffny mogą być dostarozane, 

pozwalam ssbie P. T. Konsumentom zwrócić uwagę na mój skład 1198 1 12

Hien, I., Slngerstrassc, Nr. 15,
w którym utrzymuję w butelkach wyborne w in a  R ie s lin g  i czerw one d c e ro w e ,
jakoteż T r e b e r n ó w k ę , Ś liw ow icę i C ognac i po najniższych cenach sprzedaję.

Sprzedawszy moją tabrykę pierników w Jarosławiu pani U. Ozyń- 
skioj, przesiedliłem się do Wiednia, gdzie założyłem interes pod firmą :

Pierwszy s M  tomisowy wyroiidw salicyjsM
w  W iedniu (L.- Czyński).

Zadaniem mojem jest otworzyó drogi zbytu na rynku wiedeńskim 
wyrobom przemysłu naszego tak przez sprzedaż hurtowną, jako też 
detailiezną. Do sprzedaży hartownej mam rozliczne stosunki w świecie 
kupieckim, a dla sprzedaży detalicznej mam obszerny i w dobrem 
miejscu położony lokal.

Interesowanym bliższych informacyj udzielam listownie. Publi­
czność naszą w Wiedniu zamieszkałą i ty«h, którzy mi powierzyli 
swo wyroby na skład komisowy zawiadamiim, iż lokal mój, do de­
talicznej sprzedaży przeznaczony, n a jp ó ź n ie j  d e  2 0  m a ja  
b . r .  otwartym zostanie. i-̂ s i 4

L .  C z y ń s k i .
W ie d e ń , 1 . ,  W ip p l iu g e r s t r a s s e ,  1 .

TUTKI
( G - 1 Ł Z T )

* najlepszych francuskich b ib u łe k , na­
grodzone medalem na wystawie krakow­
skiej , c z ę ś c i o w o  i  h u r t o w n i e ,

poleca

F «  I z n k l e w l c z
w Krakowie  4 22 o

R y n e k  g łó w n y . L in ia  A—B .

n

u

ilose dachówek 
na rok 18»2, 

pod bardao ko-

oru

Zskontraktowawsay zna.zną 
faloowanybb w MLpworaloaoh
oferuję takowe PP. Odbiorcom 
rzystnemi warunkami.

Posiadam również a« ibdwki fnuH.o*kts, _  
dachówki zwane „Jiłónriia , wyrabiane w fabry-
ee parowej obok Białej, i to nyrąiznie dla ni- 
*•) podpisanej flrmy, zakontraktowawszy tamże 
^  i wjłąezny wyrób owej fabryk, na 6 lat.

*Mwk*. wyi ibiana z gliny jiłowei, odznaeza 
S  w,ketek tłustości materyału nieprzemakalno- 

Piafk l lekkością tak dalece, 
lrnnetrnk^jS. ® kryte gontem, mogą bez zmiany
S w f S Ą t S  {  d.chówką b,ć P.k , j u

, isiadam daetóU ,pr*łJŁ" mrozom i śniegom.
rodzaj aaahówek, lt tr ,V k B» L ter0W!l!i2 
taniej, n iż e li kryc. .»JP»d» ,1 0 '>
Madzi nowe ,Verblendery-'’ po,lad»m • '  

Wyrabiam również rurki dreaowa ^  
nia lak, a przez komisy? uiu&ne j»kof e f  u*ł »- 
dotyohozaa wyrabiane w waju. najlepsze

Do przewozu na kolejach uzyskałem enaeana 
redukey. kolejową. 702 15 30

W i k t o r  Ł n b l l n e r .
Kancelaryaw Krakowie, ul. Dietla, L 53

Nasiona leśne
b * i n y  p o a p .  k i l a  a-80, d w rler- 
k j i  k i l o  Si z l r . ,  a więc taniej jak 
w handlach, sprzedaje Z a r z ą d  l a s ó w  
»  U i o w i e  poczta S k o ł y s z y n ,  z
własnej p rodukc ji, świeże, 85 % i 7 5 % 
_______ kiełkujące ll34 4 10

Centralny skład papieru 
K a m i l a  B a u m a ,  T arn ów ,

potrzebuje zaraz 1131 3 3

p r a Ł t y K a n t a .

S drukarni Związkowej w Krakowie.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i tektur ulepszonych oflniotrwałych do krycia dachów

S .  S z e l i g i  Ł y s z k i e w i e z a ,  inżyniera,
w e  I iw o w le , ullon K orytn a , 1*. 13,

poleca

Asfaltową m asę elastyczną do fundamentów. 
T e k tu rę  ulepszoną ogniotrw ałą

do krycia dachów, w ysokich gatunków. R o l a  I O  m e t r ó w  |~1 o d  
1  z ł r .  8 0  c L  d o  3  s i r .  5 0  e t .

A s i a J t o w e  e l a s t y c z n e  p ł y t y  l z o l a o y j u e .

Lak asfaltowy świecący do konserwacyi
d a c h ó n  t e k t u r a w y e h ,  d r z e w a ,  dachów gontowych, żelaza, blach 

wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m o ł ę  a n f f l e l s K ą  b e z w o d n ą .
Osusza s ię a s fa ltem  jako fedy  u ym  g ro d k iem  in a u y n i 

do tąd  w  b u d o w n ic tw ie  najbardziej

zawilgocone ściany w  mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi lu iźmi pokrycia dachowe 
tekturowe i oraz rep a rac je  tychże. M etr Q  od 50 do 7ó centów.

Długoletnią gw arancję poręcza się- 1005 9

Sezon bd I kwietnia do końca października.
Do 1 czerwca i od 1 września ceny mieszkań zniżone o 25%.

K Ą P I E L E

k r a p i i a - t O p ł i t k
> M r o a c y i ,  odległe od i n a c y l  Z a b u k - K r a p l n a - T A p l i t a  k o l e i  C z a k a t h u r n -  

A g r a in  ( Z a g o r ia )  1 godzm? 30 do 25° R ciepłe kąplelo znane z nadzwyezajuej siły le ­
czenia w gośćou, reomatyzmle w następstwach tegoż w gośćeu bioder, newralgiach, chorobach 
skórnyoh Iz ran , przewlekłej chorobie Brlgtha, puraienlach itd Wielk.e kąpiele basenowe 
parówki, do naoleraó oddzit nyoh natryskowych, mlęsienle elektryka i szwedzka Itcznhza 
gimnastyka. Odpowiedni wezelkim wymaganiom tegoczesnym komfort, restauraoye bardzo dobre. 
Ceny przystępne. Muzyka zakładowa oienlste alee spacerowe Począwszy od dnia I maj< kur­

suje ( mnibus dla wszystkieh po. ągów staoyi Zabok Kraplna-Teplltz. 944 5 12 
L e k a r z  k ą p i e l o w y  D r .  J ó z e f  W e l u g l e r l .

J  b  na Szląsku austryaoklm (Ernsdorf). Z a k ła d  h y d ro -
p a ty c z n y  1 zę ty czn y . Uzdrowisko klimatyezne. 

Kuraoya elektryozn., mięsieniem, mlekiem. Sezon  o d  1 m a ja  a t> 3 0  w rz e śn ia . 
Lekarz: D r .  E d r n .  K o w a l s k i .  — Poozta, telegraf, sraeya kolei żelaznej. 

_________ Wyjaśnienia i broszury przesyła In s p e k c y a  Z a k ła d u .  825 8 10

Utrzymuję na składzie wielki wybór

e O T O W Y C M  P O M Y I K Ó W
*  p i a s k o w o * ,  m a r m u r u  1  g r a n i t u  .

P Ł A T  M A R M U R O W Y C H
d la  m eb li i k a s  h a n d lo w y c h , jakoteż 684 7 O

F I G U R  G - Z P S O  W  Y  C  H
do salonów  i kościołów i sprzedaję takowe po cenach nader umiarkowanych.

A . d o l f  H o c ł i s t i m
majster kamieniarski w Krakowie, ulicą Fioryańska, L. 38.

IO O O O O O O O IO O O O O O O O O O

JA N  S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

a r c h ite k t  c y w iln y .
Kraków,wolska, L . 17. 

IC O O O O O O O O O ooon

I s O W I u l
w  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e , L . 16 , 1 6 , 17,

Największy wybór i najtańsze źródło zakupu.

K O N F E K C Y E  P A R Y S K IE  i W IE D E Ń S K IE .
O d d z i a ł  d l a  D a m .  |

Kapelusze słomkowe, bastowe, tiulowe, koronkowe, kwiatowe, 
filcowe, aksamitne, Czapeczki, Wachlarze, Pióra, Kwiaty, Egrety, ijj 
Panasze, Szaie koronkowe, Chustki jedwabno, Taski, Bluzki 
wełniane i Bluzki jedwabne, Lavntennis, Smokingi, Jerseye, 
Gorsety, Cachez-corsette, Parasolki, Parasole, Entrez ue bal, 
Szlafroczki, Matinee, Robc de chambre, Pończochy jedwabne, 
Jaboty od najtańszych, Plastrons, Dźbty, Ubrańka balowe, i 

wieczorowe i ranne, Woalki i weloniki.
O d d z i a ł  d l a  P a n ó w .

Towary angielskie i wiedeńskie.

Koszule męskie, K o łn ierzyk i, M ankiety, K ra - 
tvaty, Koszule w ełniane, do polowania, Koszule 

Jedwabne, Koszule nocne, Skarpetki, P ledy a n ­
gielskie , Szla froki i  Sm oking i ranne angielskie, 

L aski, Parasole, Kapcltisze angielskie.
R ę k a w i c z k i  m ę z h l e  i  d a m s k i e ,  jg

Najbogatsza perfumerya francuska i angielska. * *
W o d y  K o l o ń s k l e

I r a n c u i h  i e ,  a n g i e l s k i e  1 o r y g i n a l n e  J .  M . F a r l n a .
Wysyłki n a  prowincyi. 854 3 24

C. k. austryackie koleje państwowo.
Ogłoszenie.

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, ze 
W  d n i u  1 ©  m a | a  to . r .  oddaną zostanie w 
przedsiębiorstwo w drodze licytacyi b l ld O W B  U O a 
w e g o  t o n d y n k n  ^ t a c y j a i e g o  (Aufnahms- 
gebaude) w  p r z y s t a n k u  P o d g ó r z e  m i a ­
s t o .  Przybliżona cena kosztorysowa wynosi 13.000 złr. 

Plany i warunki budowy przejrzeć można w b i l lT Z B

konserwacyi c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie, ulica
Zacisze, L. 7.

Oferty pisane na przeznaczonych do tego formu­
larzach wnosić należy do c. k. Dyrekcyi ruchu w Kra­
kowie najpóźniej do dnia 16 maja b. r. do godziny 
12 w południe.

Oferty mają być należycie ostemplowane, zapieczę­
towane, a koperty opatrzone napisem; „Offert betref- 
fend Herstellung eines Aufnahrnsgebaudes in der Halte- 
stelle Podgórze-Stadt “.

Wadyum wynosi 5°|0 sumy w ofercie zawartej.
Kraków, 3 maja 1892 r.

C. k. Dyrekcya ruchu.
1160 2 2

lf lt TlflW nit*70niQ W y n a la zek  up rzyw ile jow any  na lat 15 d o k t o r ó w  1 K I K
Uu IdI pU nUuŁiullld F rereb i, l e k a r ty - w y n a la z c ó w ,  U l. de 1*A r b r e -S e c , 4 6 , w Paryżu,

.  na leczenie radyka lne  R U P T U R ,  Do tego czasu bandaże  służyły
^ j edyni e do po d trzy m y w an ia  rup tu r .  D o k to r o w ie  M A R IK  r o z -  -  
I  1 wiązali zadanie  p o d  wzglądem po d trzym y w an ia  i leczenia ich z a ^

p om o cą  B an d ażu  E le k tr o -L ie c z n ic z e g o , k t ó r y  ś( iąga nerw y, ^  
•  W  w zm acnia  je bez w s trząśn ięć  i bolu i sku tku je  w  p rędk im  czasie2g

uleczani* zu p ełn e .—  P o j e d y n c z e  franków 3 0 .  P o d w ó j n e  franków  BO w raz  z informacją.

Najlepsze zdrowotne w ódki.
K r a j o w a  f a b r y k a

spirytusu, rosoiisów f rumu 
K a ro la  NTenmajera

właściciela dóbr Pękowa i filbiee
w  B o k e w le  p o d  W a d o w ic a m i

(poozta I staoya kolii Wadowloe)
poleea najroin.a m e  gai inki wódek w d ro - 
dzc c ie p łe j  wyiwarzanyoh . ci u tpeeyalDy 
likier zdrowotny B X O X l £ i B X O R ,  
pomysłu D ra  F r .  O pydo w W adow i; 
c a c h . Cen* bntelki litrowej z opaknnauiein i 
przesyłką do każdej etaoyi po»ztowsj I kolejo­

wej 3 z łr .
Cenniki darmo I opłatnle. 

W y ją tk i m I w l u d e  tw . .. zt-iera  w y -  
oiągi z roślin leczniezyet., dopumag&jąeyeh tra 
wienin, wzmaeniająeyob żbłądek, leeząeyeb stan 
osłabienia . . .  poleca się dla oeób eiężko pracu­
jąc;, eh , narażonych na zimno, wilgo* i mała- 
rjjikib powietrze

D r .  F r .  O p y d o .  
Wadowice, 13 września 1891 r.
Na powyższe ocenienie zgadzam się.

D r .  S .  C h o r ó b s k i .  
Kraków, 9 listopada 1891 r.
Płyn badany... alkohol wolny od niedoehodu.

D r .  J .  O p i e ń s k i .  
Kraków, 6 listopada 1891 r. 454 83 36

1 0 . 0 0 0
V iolinńn , werden wegen Uberfiil- 
lung des Lagers in  K T & M e re n  
Partien *u besonders bllligan A us- 

nahm spreisen, abgegeben. 
Seltener Geleghnheitskaof fiir En- 

grossisten. u  42 3 5
Ver*andt per N achnahine od*r 

„Cassageschaft"

B rflder Płacht
( n i c h t  G e h r d d e r )

Musik - Instrum enten & S&iton-
Spinnfabrik, p e r

I  g e r , lSAb m e n .

2 domy ll-piętrowe
przy głównych ulicach położone, 
jeden lat 12 wolny od podatku, 

d o  s p r z e d a n ia . 
Wiadomość; ulica Floryań8̂  

L. 43, II piętro. 1U& 2 4

W iększa cegielnia parowa
z grunćanii, d o  w y d z l c r ż a i r i e n l * ’

lub ■przednnla.
Wiadomość pod lit. H .  H -  

poste rest. K raków . 1165 2 3

I n ż y n i ® 1*
praktyką -przr kopalmaoh nafty w 

Galioyi, p o * a u k o J e  p om ad y. 
Zgłoszenia pod adresem „ I n ż y n ie r *  przyj­

muje Admin. ,N  Beformy*. 1098 3 10

Uwaga 'Ul,:/ sifcktojoue uli P’l 
aiu pzpisrołów

! B S S
Kia choe

 Ł r I
ihoe palić rzeczywiście dobre * 
nieszkodliwe papierosy, nleoh k P 

T U T h l  (G IL Z Y ) J H E R Ł B ł  ‘ 
x fa b ry k i

S . W I E R U S Z
L nów  T e a trn ln m  *■ 

K ra k ó w , S a k ie n n ic e ,
Ceny banito n i s k i e • 

l O O  B Z t U h .  O d  1 0
Zlecenib zamiejscowe odwrotnie. —■ ^  
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 k°8l  „ 35 

portn ponosi fabryka. *

2§-

Bardzo mn dla P a i L .
sraukl kroju

d a , T J B k i o ł x ,
opartej na grunt.wnej pod.tawie ryst 
robienia wszelkimi ubiorów damskich 1 ^ie- 
ny»h udziela egzaminowana w tym fachu 
dnin nauczycielka prywata* p. M a il* * , ((*•' 
• id em , w koi oesyonowunym Zakład*1 ^ok 
kowym przy ulloy św. Gertrudy, Nr. jb, 
hotelu „Klein", gdzie też listę osób tu ty  „do­
ju* wyuczonych i mogącyeh pośniadesf® 
broei nauki, przeglądać można. — 0p** _ ^  
nosi za kompletne wyuczenie kroją pod*u& ^ , 
dzo praktycznej m.tody (pod gwaraneyą) 

T o a le ty  W Zakładzie powyższym P,oi*j4 
wszelkich śnrnali sporządzane, wytzczc*° k;»- 
się, prr.y miernych cenach | umiejętnemi j 1 i  
dnem i gusiowuem wykonaniem.

F o s e n k u fe  *lę ce lem  k n p h *  «
dóbr  w  G a 3 i c y j r

wartości od 1J50.000 złr. Wymagani*: *^rtł' 
ty la s . ó o u re  b u d y n k i  ©k*«*£0j 
czne  j-ik lónniłż gospodarski*, P  j A F  
dw ór z p a rk ie m , niew ielki©  0

le n ie  od k o le i . , el< 
Oferty wprost, % w y k lu czen iem  *** 0.  

k ieg o  p o ś re d n ic tw a  pod ,R* JJ*** 
3 0 0 ‘ do expedy*yi ogłoszeń R u d o lf*1 
•ego  w W it d n ia .

M e n t u l l n a  ruba
jedyny środek prz eiw k a t a r o w i .  ^  „od 
K o n « t a n t e „ o  Ś m i e s z k a ,  apiek»rl* * 

Lwem na Kleparzu, w  K r a k o w i® *  
Mentollna jest wypróbowanym , ., but®0®̂ „ji* 

przyjemnym i orzeźwiającym środkiem P j ajeó 
katarowi. Używa się kilka razy (2—3) na 
jako tabaezkę, a do dwóch dni nsuwa katar  ̂ j 
i jego następstwa zupełnie. W®

C en a  p u d e łk n  35 e t .  ^

Plac frontowy
n a  s k ła d  in a te ry a tó w ?  
p r a c o w n ię  k a m i t n l a r *  ’

i t. p., od 1 lipca
do wynajęcia.

Wiadomość w handlu A. ^  
s k ie g o  w Krakowie. 1070̂

F o t a g r a f .  s t n d y a .
W r a o a y U t a .  p r ó b n a  O *

Katalog 10 ct w markach poczt-
Dieckmanoa Zakład artystyczny*

A m ste rd am  (H o lla n d y n >  n  i)
Porto od listów 10 eentów 61® * ___^

P o s z u k u j ę  •
d z ie rż a w y  ap teK 1

z o b r o t e m  S —8 .0 0 0  i k -  ^
Zgłoszenia przyjmuję pod J * * ' 

poste rest. T a r n ó w .  1179 T

Uczeń gimnazyâ ny j
t  kilkuletnia praktyką, poazuk®ie !© l'.cy j  
WBi w  czas ie  w a k a e j J  » lub te* J  j 

czas  d ł n i |Z ^ ' VT / .
Zgłoszenia przyjmuje A3młQ- Refor® ,̂

P o m o c n i k  b a n d l o i i l
znajdzie zaraz

w  h a n d l u  A i® ^*a ® d ra  l i t 1* . 
rv  J t r a k o w l e .  n e t

fiLoź&nła domowa
z kompletnem urtądzeniem, ,}0 5  ̂ nbonam00^ 
miesięeznyeb lioząc**, pod korzystnemi wzrui 
mi jest do o d s tą p ie n ijj  0<4 j

Bliżstej wiadomości lasięgnąó można 1  J  t 
mini.traeyi „S- K.formy ł  1136

Z aw iadam iam y P P . B u d o w n f;
c z y o h , Inżynierów , A rchitek tów
właścicieli realności, iż powierzy* 
liśmy w y łą c z n e  2 a » tę p * t if®  
i  sp rz e d a ż  naszego 1024 8

W P a n u  R o m a n © * ! S l l b e ^ "  
b a c h  w  K - r a k o w i e ,  k tó ry  ll
tylko nas«e wapqo hydrauliczn© 
sprzedaje.  ̂ poważaniem
Towarzystwa akcyino fabryki wapna hydrau* 
licznego I Jórtlana Cementu w Perlm ooSi

-jaw n ie j Angelo Snuli* u - __

Młody pomocnik
znajdzie na tychm iast um ieszczenie 
1214 w handlu bławatnym * 6
Stanisława Barko w

Dostawy kamienia budowlanego _
w s z e lk i c h  w y r o b ó w  h a * * 1®” 

n i a r s k l c h ,  ze znakomitego kam ieu> ' 
łom u w C hrzanow ie, podejmuje si* 4 1  
ma H .  H U l h a  1  S p ó ł K f  

w  O p a w ie .  1027 l® 18

I n ie r % iahryki ioriwri F4«lkt^ Jiuah v  Bialaktt O d p o w ie d z ia ł™  r u d n i  d r a k a m i A  S z j j e w d k i .


